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Nowv sukces nauki i techniki radzieckiei 

Druga rakieta ksi~żyeowa 

Chruszczow 
przyjął 

ambasadora Indii 
MOSKWA (PAP). - Prze-

1Wodniczący Rady Ministrów 
1ZSRR N- S. Chrus.w-ww przyj<\l 
12 września ambasadora Indii 
\W ZSRR K. P. Sz. Men<>trla na 
jego prośbę i odbyl z nim roz­
on1<.•wę. 

Dymitr Szostakowicz 
w Warszawie 

62 prace naukowe 
przedsta,vili specjaliści atomowi 

na zakończonej w Warszawie 
konferencji· międzynarodowej 
WARSZAWA (PAP). 12 bm. 

tpO 5-dni.owych obradach, zakoń­
czyła się w Wawzawie wielka 
a>on.ierencja naukowa MiQ<J.zy­
l!larodowej Agencji Enel"1gii A-
1omowej, poświęcona 7_,agadnie · 
.niu stosowania wJelk!ioh żródel 
llromieniowa.nia w przemyśle, a 
a.wla=.a w chemii. W konie-

Ks. dr J. W. Kulik . 
nuanowany 
Ili sufraganem 
Diecezji Łódzkiej 

.rencji wzięło udz.ial niemal 200 
naukowców z 25 krajów i prz.ed 
eL<!'.wlc1ieli srz.eregu międ'"na1·0-
d-owych organizacj.i. Specjal:iści 
ie 14 krajów prred.stawili w 62 
1pracach naukowych ró'i:norodne 
metody wykorzY'sta'Ilia radiao.ii 
w '.Pl"O~oh chemicmyc:h -
głównie przy uszlacheh1iaruu 
tworzyw ;&ztucznych i wulkani-
.zacj•i kauczuku na zimno a tak­
.że w zak'l"e&ie botaniki, stoery­
l'iza-ojtl, kon...oerwacji arty>ku1ów 
;;,pożywcz.yeh oraz w walce z 
w·irusa.mi, bakteriami, :in~sekta­
mi i owadami pasożytnio~mi. 

Konferencja w Warszawie 
1była p:erwszym tego rodzaju 
w"elkim spotkaniem &pecjaLis­
tów atomowych zorganizowa­
nym przez MAEA, rz:a,początko­
wującym cykl dah..c:,zyclt poclob-

Papież Jan XXIII mian.ował w nych konferencji specjal'istycz­
dniu 15.7. 1959 r. trzecim bi&ku- ;nych., 
pem sufraganem diecezji lódz- 2'.amykając obrady konferencji 
kiej ks •• dr Jana wa.wl"Zyńca .zastępca dyrektora gene~a-Inego 
Kulika - dotycllcza.s<>wcgo kan- MAEA nrof. Henry Seligman 
clen:a Jrnrii. ,... 

Ks. biskup ;r, w. Kulik uro· (W:el.ka Brytania) wyraził go­
dził się 24.6. 1918 r<>ku w Miłe· rące podziękowanie rządo'A·1 
Jowie pow. Piotrków. semina- ,polskiemu za gościnę i za;pew­
rlum ukończył w Łodzi, otrzy- ruerue doskonałych wat'un•ków 
mując święcenia ka.plańskie 3.6.1 prac.y poerwszej talk dużej i po-
194~. r1>ku. Dok~<>rat p·ra~a ka· ważnej k<l!llferenoji MAEA. Z€­
n~~1cznego __ ukoliczył na :Akade- brani na oor obrad naukowcy 
m11 'I'eołogn w Warszawie. Kon- . 1 . . 
sckracja ks. biskupa. dr J, w. serdeC'Zll!nu <J1kla&k~m1 ,<la.!li. wY­
Kullka odbędzie s·lę w dniu 4.10 •. r<E sweJ 1ednomysln<lls01 z <'­
bł'. • kate,!l~ze łó.Y.JtjeJ, (li) świ.adiolle:niem pro!. Se.l.i~, 

Amerykanie 
odbierają sygnały 

z ,,Łunnika" 

Wy$tawa pel ska w;ibudza <>grom ne zainteresowanie mieszltańców 
Moskwy. Pawilony zwiedzają codziennie tysiące ludzi .. 

FOT. CAF. 

Tar~owy przekładaniec 

* ,,Branżowo•• czy nie * Detali!lci i hurt * ,,Taaakie•• butyl 
(Te1elonem z Poznanla) 

Na.wet po kilku dniach poby-, ?ej PolEki zah.-upili ogólem 19 
tu n~ targach trudno się zori€lll- mln 300 ty.s. par obuwia za 2 
t.owac „gdz;e co jest" . Chyba, m:Jjardy 272 5 mln zł)· 

że jo:="t się &p.ec~m, który ocl wie Pr= pa~ilony targowie pr-ze­
lu lat przyJezdza na to handl<>- winęlo .się w:.ele o.sobistoś-ci za­
_we ren.dez-v?us, zna cały _oOO.z~r gran:cznych. w ostatnich dniach 
i p4~1.lony Jak w'lasną keszen. :uwiedzała np. ta.rgi delegacja 
Zwykh. s~1erteln,1•CY grub~ się I rządowa NRD z wioem iinistre.m 
oz~sto i ~.em mJtl'O'fon 11aw0- handlu wewnętrznego dr. Jaro­
luie. ;,Pam Halmk?; •· ;,z.ekam wińskim na c:uek. Najbardziej 
.'.:'.:zy p .er"'.".S.ZYn.1;. we~ocrn .'. ~lbo inter-asOwala go.:ki naprawdę im 

_ba~d -J. oficJalm.., „d)· 1.e.,tor pon ująca gicida obuwn i.cza i o­
WASZYNGTON (PAP) . Dyrek- X _Jesit _Pr_oo_.rony,,do. pawliJoum Y. dz'.cżowa, pt"Od"kcJ·a nowy'ch rno 

tor agen.cji amerykańs.kiej do J od dża - ~ 
spraiw astronautyki i przestrzeni uz Je1: my · ' deli tzw. krótkich &~rii. 
kosmiczmej, Keith Glennain po w · k t · W """lieclziatek :-.rzyJ"d:dża do 
otm:yma.ni·u wia.domoś.ci o wystr2.e z.wiąz. u Z ym przypo1111111a ""' ,.,., 
leniu d rugiej ral<ie•ty ko„m <·crzinej mi. &iG. tradycyjna już . dys.~u.:"j~, Poz.namLu m jn. Jędryclmw.s.ki o­
z~oż)'ł nastepujące oświadcrz:enie: która i w tym roku m·iała m1e1- raz prawie caly korpu.s dyploma 
.Jestem pr_zek<>na.n'.' . że n_auka i ooe, na temat ~ego czy w pawi- tyczny: prz,~ds.tawidcle Arabii, 
św1at1>wa _Jednomyslme pow1t3: z lonach ma b"C układ branżowy Indi.i, W. Brytiil"li.L Izraela i in-
zadowol".nu;m tę nową probę czy iun.k.c'o.nalno-or"a.ni.zacyJ·ny. n.i.. 
przemknięcia w głąb przes•trz<'ni w· . ~. " . 
kDsmicznej, o której zakomnni.ko .idzo~1e l on..<.erwaito:-zy wolel; 
wal dziś rano rząd radziecki. by w Jednym pa.w1lo•me m1ec 

I. D. 

Delegacia Frontu 
Ojczvźnianego Bułgarii 
przybędzie do Polski 

WARSZAWA <PAPl. 17 bm 
.ma przyjechać do Warszav.ry ns 
zapro.szenie. OgólnopoL~ie.~o 
K<.,miLetu Frontu Jedno>ici Na­
n·odu - delegacja Bulgarnkle~o 
F1 on tu Ojczyźnianego. 

Be7jj)osrednio p0 pi:zyjeźclzie 
delegacja spotka sie z akty­
W<"m Frontu Jed'l1ości Narodu 
wa~szay.ry i województwa. 

Pobyt gości bulga.r&kich w 
Pclsce potrwa 2 tygodnie. 

Bułgaria i Japonia 
• 

wznowią 

stosunki dyplomatyczne 
SOFIA (PAP). Ogt.o-sa;ono tu na­

.<;>tępujący kwnun l.ka.t: 
„Rządy Ludowej Republiki Buł 

garii I Japonii pragnąc przywró· 
cenia s·tosunków dyplomatycz­
nych między obu krajami p!>lecl­
łY siwym ambasadorom w Warsza 
wie, aby przeprowa.dzlli w tej 
sprawie rokowania. W wyniku 
tych rokowań o&Jągnięto ca.!kowi­
te porozumienie między dwoma 
rządami i 12 bm. w warszawie 
ambasador LRB Christo Boew . i 
ambasador Japonii Sa.buro Oilta 
dokonali wymiany pism w spra­
wie przywrócenia stosunków dy­
plomatycznych między Ludo-wą 

Republiką Bułgarii i Japc>nlą . 
O~zeku.ie się wymiany w najbliż 
szym cza.sic przedstawicieli dyplo 
matycznych na nczeblu mini­
strów pe·lnomocnych". 

Glen•na•n oznajmił, iż ameryl.<ai1 np. caly prz.ekrój polskie.i pro­
ski nasłuch rad1owy c.o godz:01a dukcji butów czy od,z:·eży. Prio­
pm:ez i mi·nuty odbie.ra sy·g.nały ducemci - wYrabi.aiący np. je-

Otwarcie cementowni 
„Nowa Huta" 

dnocz.eśn.ie i koldry i smoez:ki 
(j<00t taki zakł id) wolą, aby by­
ły one obok siebi.e. Bo ... widać 
od ra.zu c:.ll!ą „twórczość·· fabry­
ki. wydzierżawia się tylko je-dno 
stoisko i daje jedną oOOługę itd . 

Pisaliśmy już o dulym udziale 
detailu w tra:nsakcjach handlo­
wych. Jest to poważny :unak 
•wyzwaian:a się na.szego han­
dlu s;><>d hegemonL<i. hurtu. 

Na Choinach 
oddano do użytku 

kładkę nad torami kolej1owymi 
KRAKÓW-NOWA HUTA (PAP). 

12 bm. odbyło się w Kombinacie 
lm. Lenłna oficjalne otwarcie ce­
mentowni „Nowa Huta"; oficjal­
ne, ponieważ ccn1entownia roz­
poczęła. już pracę - wyprouuko-
wano tu dotychczas 185 tys. ton Inicjatywę detalu potwierdza 
cementu hutniczego. Z. German - ta.rgowy p-etno-

Na uroczystość przybyli.f. mini- mo.."ni.k lód~iego Wydz. Han­
!>ter budownictwa i przenysłu ma dlu, który pód~•u.mował ucłzial 
terialów bud.o-wła.nycll - Stefa.n Lod?Ji w tej impr.:zie. Łód:zki d.e 
Pietrusiewicz, przedstawi<:iele ra.d 
narodowycn i partii, budowniczo- tal w wielu wypadkach inspiro­
wie l inwes·torzy. Przybyl także wat hurt i s,z;ybc.:ej się decydo­
ambasador NRD w Pols·ce - Jó- wał. Któż bowiem lepiej zina po 
zer Hegcn <>raz przedstawiciele t.rzeby klientów llliż det.aliści i 
niemieckiej firn:iy z Dessau - do sprzedaiwcy. wys.tuchujący co­
stawcy urząd_zen.. . . dziehinie is.stek żalów. ~~ nie ma 

Na akademu mm. Pietrus1ew1cz t . . '"'--" 1 • • • l · 
w serdecznych słowach p<>dz·ięko I -ego_ l owego. ....„.1ę .G s_cis >eJ 
wal bud1>wniczym zakladu. Spe- wspołpracy obu kontrahe.ntow -
cjałne słowa uznania •·kierowane detalu i hurtu, będziemy mieli 
zostały pod a.dresem niemieckich w Lodzi - zdain.iem p. Ger:maina 
dosta.wcó~ mas1Zyn i urządzel1. J ··ta1k.ie" buty. Buty - jakich 

z <?kazJ1 uroczys~eg<> urucho- i.esiioze na.są..e miasto nie wid2lia 
mienia cement1>wni na.grodzono · . . . . 
najbardziej ... ofiarnych bud.own·i-1 lo. 1 o Ja~1ch :rwe . .słyszało. I to 
cz;v:ch wysoki·mi e4z~ae<M!!)a.mi j J''.- w koncu br. i w 1Yerws?.ym 
.Pi\ns.tw~wf.mi. , · • P2ł1·ąc.z.u 1960 r •. CHa.ndl~y.r~y ca 

W dniu wczorajlS"Z.ym, a więc 
w pr-zededniu sw;ęta Koleja­
.rza odbylo się uroe"Zyste od­
dan'e do użytku lu<lno.ści 
kładki nad torami kolejowy­
m i na Chojnach. 

N a UrQCIZYst<llŚĆ tę przybyli 
I sekretarz KD· Cłmjiny l\la­
tusi.a.k, p.r-zewodniM:ący Prezy­
di1um DRN Lódź • Chojny -
Genowefa St-efańska, przec1.~1a. 
wiciele Sląskiego Okrc:gu 
Wojskowego p·płk. Korolczuk 
orw.i: o.ficer jednostki saper­
.ski-ej ppbk, Kwl-O<wskii· 

Przed.stawic:ele wladz wśród 
.szpalerów saperów - budow­
n'czych kładki - podchodzą do 
jej stopni, z których wita ze­
branych przedstawic'elka lud­
l!lOOai i k()(ffiitetów blokowych 

S:era.kmll'&ka. Na.s:tępni<? 
ppl'k. Koz!owsk;i <l?.ięku!c 
m'ciSCQwej ludno.~ci. wtadzo:n 
clzj,ę_J,D.~cy, kolejarwm i sa.pe • . 

rom za trud włożony przy bu 
dowie kladki. Otwarc.a te.go 
ob:ektu i prrec:c:c:a wstęgi do 
ko!1'uje prz.cwodnoozący DRN 
Chojny - G. Stefa11ska, która 
w iS<eNl.ec"lJl.ych słowach po­
dziękowala wojsku za jej bu­
clowę. „Tylko wam zawd-z;;q­
czamy - pow:edzlała na za­
k<•ńc:z.en;ie - że clz:ś kladka 
będ:!:'e juŻ .służyła m·~kań­
c-om Chojen'· . Okrzyk'.em na 
cre.ść Wojska Poł.slki~go, potl­
chwyconym pr7.€Z zebrany~h 
17..akońozyla svre przemów:enie 
G. Stefańska. poczym c!okona­
la przecięcia wstęgi. 

Przedstawiciele wojska i sa­
iperzy otrzymali od ludności 
wiązanki kwiatów. Saperom 
"-rręczmio upom'.nki od Dz'.el­
n:=wej Rady Narodowej: apa 
~aty :Cotog:raficlzne, pióra 
tksią:i:ki. „ 



Nowy wybryk 
rasistów w USA 

WASZYNGTON (PAP). 1.700 
dz'.e::i murZj'l'wkkh w rniej:>c."Cr 
woś<-.J Pr.i.n.ce-Edward w stanie 
V1.rgin~ n'.e chodzi do szkoły. 
21 :;zko? pubhcznych znajdują­
cyoh się w tej miejscowood nie 
wznowiło nau.~i po zakoń{:ze­
niu .wakacji letn:Ch. Rozporzą­
dze:l.'e władz powiatowych o 
zamlm'.ęciu szkół zaaprobował 
zarząd szkolny. W ten sposób 
:rasiści amerykańscy chcą ni~­

dopu.śC:ć do wspólnej nauki 
dZleci murzyfu:lkich i hiałych 
m'mo o<lpowiedniclJ. zar.ządt.eń 
wladz federalnych. 

Debata w parlamencie ChRL ~I Uroczysta akademia 
nad sprawcą granicy ~D;11 ~g~i~~~JE.r.~ASY kolejarzy węzła łódzkiego 

h 
• ń li.- ri; d Wiceprezes Rady Ministrów - WC2XX!'aj w godzinach popolu-

1 
naczelnik Oddziału PneWO<U)w 

c I Sn.O - ain ufiskie1· Piotr .iarosa:ewLcz objął µrotekto- dniowych sala 'l'ea.tru Powsz.e- - Kurkiewiez, który w krótkim 
M li I rat na.cl „Dniami Książki i Prnsy chnego wypełniła się po br~g; referacie robra.wwal osiągnięcia 

Ó 
.• _, . • •• • . Tec:ini·cenej", które odbędą się i.. · k 1 · sk · · h od · ··-'·'·· · k l · 

iii _lnochnn&.CeJ Fe<leraCJl związ- r.a terenie całego kraju w dniach vrac1ą <> eJar ą 1 1c r zma- pracowiuiAOW o ei naiszego o-

kow ZaWIOdowych Liu Ning-ji, 4-11 pażdrzAernika br. mi. którzy przybyJi na uroczy- kręgu. 
p1er~szy. .fiekretarz . Komunisty- Imprezą centralną będzie Il.or- stą akademię węzla łódzk:ego Coraz trudniejsze zadania sto 

czneJ I.1gi Mło·c1ztezy Hu Jao- ganizowa·na w wielkiej auli Poli- w prz.ededniu Swięta Kolejarza. ją przed kolejarzami, czego naj­

pa;ng, przewodniczący OaóJ;no- technLki Warszawskiej wysta•wa .w Prezycliu?'1 akademii zasie- lepszym dowodem jest fakt, ż.e 
,ch:ńlSkiej Federacji ~y.slu dorobku 15-letni.e.go naszych wy- d:11: przew-0dniCZl\cy Prez. DR1'l w br. tyl!ko w obrębie w~Ła 
i Handlu Cz.en Szu-tung _ jec- dawnictw techru=nych, połączo- Łódź-Polesie - Tadeusz Zato- ló<lzkiego prz.ewiez.ionych zosta-
ńomy„l , 1

. ta . , na ze spr:zedazą pcxl hasłem „Każ .,,;~ 1•18k1· ki ·k Wy"-'-•u nie ·'7 mln · · p 
" "me .• i:><J<i>aT.1 s now1&.l:Q da wystawiona książka do naby- „- ' er<Jowru. ~ „ . pasazere>w. opra-
:rządu chińskiego 1 umotywowa- cia lub zamówienia na miejsc·u" Ek·onomicznego KW PZPR ·- wiJa się ekspedycja towarowa 
ni-c tego stanowiska, przedt;ta- · Sieradzki, wfoooyrektor DO~P na pKP. Ładuje się szybciej 

PEKIN (PAP). - Przemów:e­
n:e pre:n'.era C:wu En-laia na 
piątkowym po.siedzeniu Stałego 
Kom:tetu Zgro:-:1.adzen..ia Przed­
stawicieli Ludowycll ChRL, w 
którym .spr€Cyzowal cm sta110-
w.:.S.lro rządu w sp~aw(e grani­
cy chińsko-indyjskiej i ośw'.et­

Ul całokształt tego problemu, 
wywolalo ożywioną dy.;;.kus.je. 
Jak podaje .'\..,gen.cja Nowych 

I_.500 dz:eci białych ma pabię- Chin - wszyrey 7..ab'.erający w 
:rac naukę '!' szkołach prywat- dyskusji gloo czlonkow:e Stale­
nych, w ktorych ~e obo~Jązu- go Komitetu m. in· przewodni­
je za.rząd.zenie o mtegracJ1 ra- j czący Akademii Nauk ChRL 
sowej. KUo Mo-żo. przewod.-llczący o-

wione w prziemówieniu premie- SPÓŁDZIELCY POLSCY Warszawa - inż. S-Zymczak <>- wa.gany, stosując przy tym tz·JI'. 

ra. POWRÓCILI Z USA raz pnodujl\CY kołejane naszego transakc;ę powrotną, a więc 

Mówcy podkreślali, że stano- 12 bm. pO<Wródła tz USA clio war I okręgu. wagon w żadną stronę rue bie-

wi<;:ko to całkowicie odpowiada s.uwy delegacja spólctrzi-elców pol Po zagajeniu akademii przez gnie pusty. 

z.decydowanej woli narodu chiń !:Kich. przedstawiciela Z:!;K, głos .zabrał .9o raz pierwB<Zy od istnienia 

.s:kiego o:::hrony sw~o teryto- Przeds;taw;ciele pols.kiej spół- Polski Ludowej w węźle lód.z.. 

ri·um. J'ak równlież zachowan1'a oo1elazosc1 prze·bywa1i w Stana.eh u kim pracuje już elek.trowow-

Pierwszy w świecie lodołamacz 
ZJedinoczonych na zapros'Ze:nlc ł p • · · O · · · 

przyjaźni chińsko - indyjsk::ej. Ameryka~skiej Ligi Spó!&ielczej. "'· a y w aryz111· wma W !ec~OWl;e, ~aclaJąca 
Wyrażali oni również oburze- W c.zasie 3-tygo::lniowego pobytu !ł' U 17 elelmrowozow 1 17 jednoste:it 

n~e z powodu antychińskiej 'Za.prena~i _się oni z forma.ml spól- PARYź (PAP). - Paryż i or elektrycznych. Kolejarze wę-
.kampanii sprowokowanej w In- dzielazos.c~ amerykański·ej i prze kollce stolicy Francji ponownie zła łódzkiego swoimi wbow1ą­
<lia·::h przez „ludzi mających na pr.oi„ :-ctzill roo;m~"".Y na temat wy na.wi.edzil.a fala upałów. Od z.aniami i inteai.sywną pra<.-ą dą-

o napędzie 
rozpoczyna 
służbę 

MOSKWA (PAP). - P:erw­
FO.y na świecie 1-0<iołamacz. at-0-
rnowy „Lenin", rozpoczął w .so­
botę rano swą slużbę. Wyda­
rzeniu t-emu cala pra.sa . radziec­
ka poświęca wiele miejsca, d·:r­
no.s:z.ąc, iż gigantyczny lodol.a­
rnacz !JI'zesZledl już wiszelkie ko­
nieczne próby i gotów jest do 
;pieI"\vszego rejsu. 

.,Lenin" prz,ez kilka dni bę­
dzle stal na redzie obok histo­
rycznej „Aurory", gdzie będz~ 

dostQpny dla wycieczek. Po tym 
okr€.s·ie lcdolamacz u<la s:ę w 
okolicę AI'h.'iyki, g<lzle będ:r.!·~ jl 

. Prowadził karawany statków na 

Strajk nauczycieli 
w Kolumbii 

NOWY JORK (PAP). Piąty 

dzi.e11 lrwa strajk 1.400 nauczy­
c:eli w Kolumbii· Strajkujący 
da:nagaj(\ się od rządu zmnl.ej-
6zen'a wydatków na oele woj­
skowe i z-.vięki&z.enia środków fi 
na.ns.o'\vY.Ch na oświatę. 

Jaik donooi Ag-en.oja ,.Prensa 
Lati.na" .strajkujący oświadczyli, 
że nie zgodzą .się na kompromi.s, 
który by p!'zynió.sl korz,yść mate 
rialną jedy"1ie nauczyci.elom. Go 
tow~ są oni przerwać strajk ty!· 
ko w tym wypadku, jeżeli rząd 

za.pev.'IIli, iż ""''Ybudowanoe zoo.1a­
ną TIQWC szkoły, wydzLelone bę­
dą kwoty dla hlbliotek i założo­
ny zocianie nowy in.stytut pecla­
gogiozny. 

Wc.kutek S<trajlm p:r.z.erwa.lo za 
jęcia 250 szk-OJ:. 

m1any han.-UoweJ 1 kontaktów or- · ... _ · 
w:ldolm inne j<MZCZe cele", jak ganizacyjnych. kilku dni temperatura wynoai zą ....., tego, by stale po:moo;ć 
również z powodu bez;poclstaw- p-01I1.ad 30 st. U, 'l'akiej temp.::?- jakość usług zarówno w przewo-

pó1nocnym szlaku morskim U- nych zarzutów wYsuwanych wo ZJAZD rntury nie notowano w d•·ug1cj zie pasażerów, jak i wwarów. 

ceanu L-O<iowatego. b€C Chiin przei: jru:Jyj&kiie kola KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ dekadzie v1rrześnia 00 prZoeL<;zlo Przewodniczący Prez. DH.N" 

atomowym 
Lodołamacz atomowy popły_ ofJcjalne. ZAKOl'i'CZYŁ OBRADY 40 lat. Meteorolodzy przewidu- Polesie - T .. iatopiański, w 1-

ni.e do Ark.tyk.i przez Bałtyk O- Kuo Mo-żo podkreślając, iż 12 bm. za.końcrzyty się w Szcge- ją, że w najbliższych dniach bę - mieniu Rady Państwa wręezyl 
krążając półwysep stkandyllitw- rząd i naród chi11ski zawsze cinie 3-dniowe obra.dy VI Kra.jo- dzie jeszcze cieplej. złote krzyże zasługi: Mieczysła­
ski. .Jego szybkość maksymalna kierować .sie będą p:ięoi.zyma za- wego Zjazdu Komunikacji Miej- Na fra,ncuskim wybrzeżu Mo- wowi Cieślakowi i Stanisławowi 

wynooi 18 węziów, a jego silni- s.adami pokojowego wspólistnie- skiej. Zarówno na posiedzeniach rza śródz.iem.nego panuJ'e nor- Pa.rze oraz Srebrny KF,,.;. :ta-
l plenaony-ch jak J w sekcjach o- ....,-

ki mają m<Jc 4-J, tys. K1vl, czy.i nia, wyrazi w c;;wym p~zemó- me.wiane były g!6owl!l.ie za.gadnie- malna temperatura, mn~ej wię- slugi Janowi Art-omskiemu za 

Jdlka razy wię~j niż budowane w:eniu nadzieję, iż naród in- nia 2lwiąz·a.ne z roemojem kornu· cej o 8 sit. niż.sza niż w Paryżu, ich pracę zawodową i spolecz-

dotychczas lodclamacz.e. Dla dy.1.ski „przeciwstawi się zde- ł'li.kacji miejs(<ie.j do ro.ku 1965. .ną w okresie 15-lecia. 

prZY'kladu można podać, że moc cy?owa.nie intrygon; imper!ali- Dwie łodz=i\n'·1m Delegacja uczniów I Li.oaum 
jednego z najpotężniejszych Io • .stow 1 l~h a.gent_ow. .ktOTZY CRZZ FUNDUJE ł 1 ]( im. :Mikolaja Koperniika - pod-

dol.amaczy ra<lzk~>e-k1ch dotych- '1rprowadzaJą .. za::n1esza~e. w SZI(OŁĘ TYSIĄCLECIA opiecz.nej szkoły kolejarzy, prz;.r_ 

czas zbudowanych wyno.siła za- stosunkach _chu1sko-m<lyJsk1ch '. WE WROCŁAWIU za1"echały była na akademię, by życzyć 
ledwie 13 tys. KM. rze doma-\1ac SJ.ę on ~ędzie, by 12 bm. we Wroclawd·U położono swoim 0 piekunQ!lll dal<SZych c-
_______________ 1rząd Indu przyląaz.yl się do ·;.ry·· kamień węgiel.ny pod budowę no woon,ych osiągnięć w pracy za-

Przemysł 
na Ziemiach 
Zachodnich 

Fra.„ment jed!nego 7: ruij­
\Vifi'kszych w Pol!See, loombi­
naitu chemfoMego w K~ 
mlwzynle· Zakl.a.dy w Kę­
dii'Jer:cy rue oobmiow~nc ze 
zni!nczeń wojenmych są sta­
le r·oo;bt1C'6f\VY'waue i grają, 

j•uż CtIJl'.>Wwa, .NJ-le w resorcie 
przemysłu cheml~eg<>. 

CAF - fot. Dąbtrowiecki 

s:lków mających na celu za- wej, cz;wartej Z kolei W tY'm ml~ autostopem W<>dowej, P<idobne życzenia zło 
chowanie pokoju · przyjaźm cie s:zl~oty Tysiąclecia, której 

• 1 f1.1>ndatorem jest centra.Lna Rada żył kolejarzom przedstawiciel 
chjń.sko-indyj&kiej''. z ·.~.c- · z d J KW PZPR, 8ieradz1'-', ,,,.. c'vn1 

Wsz.yrey mówcy podk"!eślali Wll...,...O'W a.wo· OWY•Ch. • •• na a wę odcz ·~ ,-- -

jednomyślnie, iż je<ln<JoStronne Na budowę CRZZ prze=ac.zy!a ytany z,o.s,tal list gratulacyj. 

żącianfa Ind1d są bezpOdstawne 5 m1n złotych. SZkota skla.ctać się I. • h ny KŁ PZPR, który podpJ.sał 
i że naród ohiń•ski nigdy nic bę<lrzie z 15 i~b lekcyjnych ru·a0:: 0Sn8JrZOUYC .sekretarz M. Kul.iński. 

U 
. M M h kilku gabf.netów nauko·\"Y•Ch, sa11· Na zakoń~~n1·e of1'c3'alneJ· cz"'-

ouzna nil ac a ona· ' Niechlubn~ kart„ w hi·~•~n1· -~ · " 
Obrady Stałe"o Kom•1'tetu gimna.stycznej itp. za.k:ończen·ie „ " "'"" ści akademii odbyło się pt"Leka-

„ ttudowy nowego obie•!<tu nas•tąipić rozwijająoego się auto.stopu po- · t -" „,_ k l · 
trwają. ma przed l wrze.śnfa 1960 r·0tku. ta 'ł Ka zarue sz an„aru u.i& o e3owego 

WIS WJ Y w JXl'W. ·mień Pomor !rola LPź, ofiarowanego prZEz 

Handel obiecuje 

w 
sprawne zaopatrzenie 
ziemniaki na zimGt 

ski, w woj. szczeciń&kim, dwie kolejarzy i ich rodziny. 
uc.ziennioe szkoły ogólnoksztalcą_ Po akademii, którą zakończy_ 
oej z L<ldzi - Celina Rudnicka to <J•d.egra:nie przez ol:'kiestrę M:ę 
i Maria Wieok<l<W'Slka, Podróżu- dzyn.arodóW'ki, odbyła się część 
jąc autostopem po Pomorzu Za- artystyczna. 
cho<lnim, korzystały z gościllly i Wieczorem w 58.lacll Liceum 
noclegu Zofii Jaslowskiej we im. Kopernika prz.odujący ko~­
WrZ0001.vie. Za bezinteI">200Wną jarze podejmowani. byli przez 
pomoc .,zapłaciły" jej kradz:'.eżą władze ·kolejowe lampką wina. 
garderoby oraz listem pełnym z. s. 

POZJNA~ CP.A:PJ. - W Pozna- I sunęli wiele postulatów pod naiwnych pogróżek i „pouczen" 

111.iu od'byla. si_ę krajowa narada .adresem PKP i PKS, które po- o tym, jak należy traktować o- w NRF 
1prre<'Lstaim<.~eh zainteresowa- zwolą, na U5U1lięcie niedomagań. .soby mające znajomości w .•. 

nych resortów i ccnMal han- Ponieważ tegoro=e zb'iory Warszawie. 
dlowych. po.święoona przygoto- .ziemniaków za,poW'iadają się za- Pod tym zarzutem Celina Ru­
wan:om do sprawnego zaopa- 00w.alająoo - me ma obaw, że dni.oka i Maria Więckowska zo­
trz.enia 1u<ln<J·ści w ziemniaki i zabraknie nam w zimie tego I stały za.trzymane pr~ orgaina 

warzywa na zimę. Organizator •podstawowego artykułu spoźyw- ·MO, które oprawę kradzieży od-
.narady - Ministerstwo Han<lh,t czego- dały do sądu. 

są r6wnież 

realiści. .• 
Wewnękznego 'J)<AStawilo 
przed swy:ni ,pla.cówkami za<la­
'h iie te:m.iJilowego zaopatrzenia 
konsumentów i nagromadzenia 
oó.powje<lnich rezerw ziemn.ia-
1ków na okres zim<JW<>-Wi<i.s.en-

XVI „seimu fizyków polskich ~=#~i!~~ 
(KORESP()NDENCJA WLASNA) 

W br. syStem. zaQ<Patrzenia 
ludności. w ziemniaki. nie uleg­
•nie zmianie· PlacQwki hantllo­
w~ prowadzić będą sprzedaż 
<ietaliczną oraz zaopatrywać 
·kon<!>umentów zbiorowycll, sto­
~ówki zakładowe itd. 

Od piątku rano, w sal!i. Col­
legium Phhs~aum w Toruniu 
toC'zą się ohrady XVI Zjazdii 
PolskiE\!l<> Towarzystwa Fizycz 
nego, na które przyjechało ok. 
500 u<m>ny,:h re wszystkich 
ośrodlków na.ulwwych w Pol­
sce oraz goście zaigraniozm.i. 

Mimo og;raniczeruia skui>u W pierwszym dniu obrad, re-
ziemniaków 0 O!k. 300 tys. ton ferat inaugu.racyjny wygłooil 
.w zwlą.zku z koniecznością po- prof. J. Ray.s.ki. z Krakowa na 
a:o.stawienia w gospOOa.n;twach temat unitarnych teoctli pól. 
chłopsltioh jak najwięcej ziem· Arcytrudny temat był zdaniem 
nlaków na pa.s;zę, zwiększ.one uazestni:ków ,zreferowany w 
będą ilo.śoi ziemniaków przezna- 1Sp-01Sób zajmujący. Prawdop·r­
czonych na zaopat-rzenie ryn- dobn:e uwaga uczestników 
iku, obniżen:e planu 6kupu !Zjazdu skupiać; się będzie wo­
ziemniaków odlbędzie się bo- kół zagadnień jądrowych oraz 
wiem k007.tem ozi-a!l1.iczenia pro :pmblematyki ciała stałe.go w 
11.ukcji s,pdrytus;u. naj.szer.sizym rego sJ:owa rozu­

pierw.sza ocena ora.z wrażenia 

naukowych. Zjazd ma, cball"ak­
ter rooooo:.y i warlość jego po 
lega. na wzajemnej wymianie 
infor.ma.cjl oraiz C11Wb'.i111tych 
kon.ta.ktaeb uc:ronyob. 

- A co się tyczy strony 
organizacyjnej? ... 

ojczyzny" szyJdu z n<LZwą pol­
ski.cli. Katowic w języku nie­
mieokim. Również przewodm­
czący grup po<Swzególnych par­
tii w :radzie miejskiej przychylili 
się clio s.t.ainowiska nadburmi­
strza. 

Rustemeyer nie z.giodzil się ró­
wnież na odsłonięc;e tzw. „dro­
gowskazu W schodu", na którym 
wyp:.sane zOtStaly nazwy „Dan­
zi.g" i „Koeni.gsberg", 

Wybory 
w San Marino 

Jaik podlkreślano n.a naradzie, mi.eniu. Pma ogromną teore­
~rawa terminowego zaopatrze- tyczną wagą, w<>pomniane za­
.nia w ziemniaki rz,ależeć bę<l.v'c gadn~enia odgrywają rolę <> de 
przede wszystklm od sprawnie cyduJącym znacz.endu <l!la roz.­
<izlałającego trans;:><rr't'll. Obec- woju caJoksztaltu gOiSpodarki 
ni na naradzie handlowcy WY-111arodowej i techniki· A oto 

- Jest dobrze prozygoil)wa.­
na· Mimo t.o wydaje mi się, że 
zjJllZld ujawndl po raz nie wia­
domo który ten sam manka­
ment, którego n.1stępne muszą, 
uniknąć. Mianowiociie referenei 
pow:irrmi PM1edsta.wllać prace 
jedn:;,ego ośrodlka. naukowego 
s:v.ntety CWtie, }a.k t.o mial<> 
miejsce z referatem 'llbior­
C'łlym IRJ, na który 7.loiyta. się 
;praca. 30 uc'.nOnycb. Tradycyj­
ny spo.sób wygła.szanda refera­
tów (C'M,!Sbo prreeieź o ehaaiaik­
ł<"rze zaJedW!e przyezynka.1-
slcim) J>l"lle'L ka:ildego mów~ 
oodl';ielnie, był m<>że USJM'a­
wiedllwiony, gdy na zjaz­
dach pre-z,ell!OOwa~o 30-40 te­
m.atów. a.le nie dmiś, k.iedy Jesi 
jeb 200. 

RZYM (PAP). W San Marino -
n~d·l'Ill11ie~&i:ej i najstarszej reyu­
bhce świiata - o·dbędą się w nie­
d!z1eilę wybory po>WIS.zechine. 5.000 
osób u.praJWnk>nych do głoso.wa­
nla wybierze 60 nowych deputo­
w11·nych do minla.turo~vego pairla­
mentu. Obecmie u wład!Zy sa pa.r­
bie centrowe, rozporządzająĆe 35 
mwndatami. 25 miejsc zajmują 
PTtzeds1;awiciele oporzy,cyjrnej ko­
aJl.cJ1 komun1Stów i socjalistów. !_.,;!lllmlilli:lliRll!limmnmm••••••••••••••m•••-- odniooione. z. I dnia obrad, ja­

D11ia 10 września. 1959 rGkU zmairla. nasza nieodżalo- - I =~1~~:1 e i;>i~ r~t.i.-
wana i długoletnia pracownica ~~as~oi&Y. Jz;~l r>r:r~ Bonzow1·e zw1·ązkow·1 NRF 
JRE~ A B & WAHSK A -W n~j fizyce jądrowej 

I ... f1l ~ ~ PA. doikona.ł się dui;y postęp, 

zwłaszma w drzledrlliinie ma- b Q 1 1 k t k t , N R o 
Wyprowadzenie ?JWlok nastąpi w dniu 13 bm. o ro· 

lzinie 17 z ka.plicy StaregG Cmentan.a. katolickiego 
przy ul. Ogrodowej o czym powiadamiają 
DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, RADA ZAKŁA­
DOWA oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY z ŁODZ­
•KIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A ELEKTRYFIKĄCJI 

ROLNICTWA. 

1.vch i średn:ich energii który · J rl SI ę O n a O W z 
®- nieda.wna polegał ' u nas ~ 
głownie na ... bud~aniiu apa- STU'l'TGART (PAP). - W 
ria.tury. Obecnie możemy się piątek, w ostatnim dntu obrad 
upoonać naireszcie ~ wynika- k~•gres •. DGB w Stuttga=~ 
mi prac, esią.gn!ętymi P'l"llY po więk:sz<[scią głooów uchwali! :ie­
moey t-ej a.paratury. ;z,lllucję odrzucającą w57..elki<! 

- Jak ocenia pan rozwój k ta.ik 
J>?Iskiej fizyki jądrowej w µO · on ty mię<ley DGB a związ-
rownainh1 z wYilikami osiągnię kami zawodowymi NRD i orga_ 
t · · ruzacją młodzieżową FDJ. Od-
.Yl'.11 · "; teJ dyscyplinie na rzu>e0na została również """"raw-
sW1ec.1e. k do ,,--,,, 

wypowiadaili się za kontaktami 
m. in„ Hain.&ema. N.a:tomiast za ~ 
t~goryoznego przecirwnika ws.z.el 
kich k~ntarktów między :z:wiąz.. 
kowcami obu części Niemiec u­
chodZ:i. nowo dokooptowany czl<>­
nek zarządu, Fra.n.z Lepińslki. 

W dniu 11 września 1959 roku po długiej f ciężkiej - B& wa,tipienia we jesteś- a rezolucji przewidująca i.ż 
ZIELONA Gó;RA (PA.P). -

1 

chorobie zmarł my erołówką, ale wydaje się, przynajmniej niektórzy wyb~~ 
8 bm. =stal uprowadzorny a n.4- że dysta.rus pmn.iędzy na"3flią fi- ~owi,e młodzieżowych komi-

stępnie w besitial..!l'ki sposób za- STANISŁAW PIETRZAK zyką, a poll<!omem je.i w kra- tet?w DGB,. w porozumieniu ze 

KieroY1ca taksówki 
znów ofiarą 
potwornei zbrodni 

Przeci głooowanie.m doszło do 
OS•trej dy.sku.sj_i. Za utrzymywa­
ni.em konta.ktow z mlodz.ieżą 
z:ivlą:cl{ową NRD wYpowiadali 
&ę młodzi związkowcy. Dawali 
<J«li clio zrozum1en.ia, że i talk nie 
zrezygnują z pia.nów podtrzymy­
wan.ia k0111takt6w i że roo.sądn.i-ej 
byłoby zgodzić się na ich su-

mordowany kierowca ta.ksówkl j.a.ch prrodu~ą,cyeh zmn;iej>S'Za zwią.z!rowyi;u władzami, mogą 
nr 17 z .Nowej !:loli - Paw<:?l się i w szybko- Rieferaty z.gloQ- ~awiązywac k<Jtnta:kty z mlodz.ie. 

Biz.elew. długoletni praoownik Działu Organizacji Pracy f Płae. S'Wlle na. obecnym zjeździ~ zą zWJązlk.ową NRD w zaiklada<:;h 

Furul~jonariusze MO prowa- W Zmarłym tradmy sumiennego praoownika i ser- prz.er.i; szereg instytu.tów świad pracy. 

d · edz ,lecznego kolegę. Wyrazy współczucia żonie i matce mą. o r:i;etelnym wysiłku ml·o W ten sposób kierownictwo 
ząc energict.ne śl two są już k dej, 'Zldo!mej kadry i okrz"""";ę zw. iąz:ku :zawodowe""' m~tat~··~ 

na tropie spra.wcy. li ładają · ,... h · t · -.-- """ ~ ~n-01u „,o 1<115' ytucj1. cow - ono boiwiem jest właścl-

B1z.elew niedawny repa- DYREKCJA i PRACOWNICY I - Czego oczekuje :pan od wym irhsj5iratorem tego nega-

triant ze Zw. Radz;ieo:<iego Z.P.B. im. J. MARCHLEWSKIEGO. zja'ZAiu? tywnego st.anow:hsika - mrnsilo 

o-siero::il ż<mę i czworo dzieci. a••-••••••lllll•••••••••••••••••ra -:-: N~e są~.ę. aby m«lITT:a mó [do kapitula~ji nawet tych człon 
2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr-2is· (3982) ....,~wie, e Ja..kichli ·- rewelaeja-ch k~w ~u gló,w:ne&<>, iktól7~ 

gestię. . . 

.S~ól1?'1e gwałtownie wypo­
w1Edzi.ał .się przeci'W1ko kontak· 
tom z młodzieżą zwjązkow~ 
NRD pr-t.ewcdni=ący DGH w 
Berlirn.ie · :z.acJv>-l•n ,i~ ~W-&ki. ~-·„ 



--

CO DAJf 
STANIE q 

NA GŁOWJEC ---·-----· 
Jedyny znany szerzej w 

Europie ill'ldyjski system filo­
wficzny - iogizm, jest filo. 
zofią najbliższą \Staroindyj­
skim tekstom - upanisza­
do.m, w ik:tórych sp i sama• sans­
ikrytem jes-t jedna z naj­
starszych myśli filozoficznych · 
świata. Jogizm nakazuje za­
głębienie się w sob'e przez 
medytację, dążenie do połą­
czenia z bóstwem. Jogizm to 
cenne dla człowieka panowa 
nie nad sobą posunlęte do ab 
solutu przez tłumienie wsze! 
!kich zmysłowych uczuć. 

INSTRUKTOR W. F. MUSI 
ZNAC 84 TYS. CWICZEŃ. 

To co my jed:nak w zwul­
iga•ryzowa.nym pojęciu bie-

Krótki 
wykład 
o jogiźmie 

Autentyczny Joga demonstru­
je dwie z wielu tysięcy po­
staw. Pierwsza oddziałuje na 
mięśnie kończyn dolnych, a 
druga (źólw), wzmaga cyrku­
lar' ~ krwi I leczy kompleksy. 

1---> y 

N I EDZI ELN \:' 

J,6dź, 13 września. 1959 roku 

--------------------------------------------------------------------------------. 

DOMY z wejściem 
k 

. „ 
przez „ omm 

ANTARKTYDA - ODLEGLY I TAJEMNICZY KRAJ 
WIECZNEGO MILCZENIA... OGROMNE, NIEZNA:SF,, 
SKUTE WIECZNYM LODEM PRZESTRZENIE, POTĘŻ­
NE LAŃCUCHY GORSIUE, KTORYCH SZCZYTY 
WZNIESIONE SĄ N A WYSOKOśC KILKU TYSIĘCY 
METROW PRZERAŻAJĄCE ZIMNO, SIĘGAJĄCE NA­
WET 80 °STOPNI PONIŻEJ ZERA. SZALF..JĄCE NIE­
MAL STALE WIA',1.'RY O SILE SZTORMU, GWALTO\V­
NE HURAGANY ŚNIEŻ~E - OTO. CO SKLADA SIĘ 
NA OBRAZ SZ0S'l'EGO KONTYNENTU. 

Na tym kontynenc:e przeby­
wają, pracują i trudzą slę u­
czestnicy kilkunastu wypra·.v 
nauko·.vych. które zostały ta.n 
wy,„Jane z różnych krnj&w 
swiata. w celu przeprowadze­
nia rozmaitych badal'1. 

Poszczególne eks.pedycje mu 
siały więc pr:zywieżt; ze sobą 

na Antarktydę komplet.n:e 
wyposażone domki o specjal­
nej, przystosowan.ej do wa-

runków podb:egunowych kon­
strukcji. Dla scharakteryzo­
wania tego specyf:cznego „an­
tarktycznego budownictwa" po 
dajemy opis jednego z dom­
ków m'esz!rnlnych radzieckieJ 
ekspedycji badawczej. 

Dpmek ten obl'czony jest na 
dz!es:ęć o.sób i ma 47 m2 po­
w:erzc-hni użytkowej. Zawie­
ra on: pomieszczenie miesz­
kalne, kuchnię speln'.ającą 
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zaraz.em rolę kotlowni cen-
tralnego ogrzewania, maga­
ri:vn jak równ'eż wieżyczkę, 
'P·r~z którą miesz.kańcy WY­
dootają s:ę na zewnątrz w wy 
padku. gdy domek zostaje zar 
6ypany śniegiem. Cały pa;rle­
rowy budynek sklad,a s.ię z 45 
prefabrykowanych clemen•t6w. 
F'undament dom.ku zmontowa­
nJ jest z części metalowych, 
przyst~ovrnnycb do pot>Stawie­
nia na lodzie. Na fundamen­
cie tym sJ)O-Ozywa p~atforma 
dre"Wllia.na grubości 13 rnn, na 
której z kolei ulmo.nycb jest 
s-tesnaście wa.i-stw pł,yt ciepl­
no • i'lolacyJnych ?. włókna 
drzewnego oraz po-dl-0ga. Scia­
ny domu zbudi>wane są z płyt 
skta.dająr.ycb się z wielu 
warsiw cieph10-i'7,o-lacv.inych, 
7.amkni.ętych miffizy d~roma. 
arkuszami wo-do-O·d~rll"i sklej 
ki grulJ.c.ści 8 mm każ,dy. 

W nlewielk'ch oknach o­
sadzone są cztery warstwy 
kartowane;:?o szkla. ze sne­
cjaLnymi gumowvmi podkład­
kami na obwodzie. 

* * * 
Wydzial Psychologii Uni­

wersytetu w Goo~ge Town 
CUSA> przeprowadz:ł badania 
nad członkami wyt>rawy ame­
rykański.ej do Bieguna Po­
łudn'owego. którzy pozostają 
przez dluższy okre.s czasu w 
oko!:cach n-odb'eg;unowych. 

Zanim ludz'e ci pnvzwycza• 
ja s:ę oistateczn·e do swych 
trudnych warunków życ'a, 
przechodzą przez trzy etapy. 

e Natych.-niast po nrzyby• 
C:u są n:espokoini. iak gdy­
by . 7alęknieni. Niektórzy wy­
kazuja objawy histerii, tak że 
po upływ'e m'es'ąca część lu­
dzi trzeba odeslać na leczenie· 

tt Przy nadciściu z'my 

iriremy za jogizm, to tylko 
system uduchowionych przez 
ireligJę ćwiczeń · cielesnych, 
zwany ha,tha-joga. 

jogom z P'ewnością nie zna•ne 
jest nasze powiedzenie „Choć 
byś stanął .na głowie i tak 
nic nie wskórasz", bo joga 
po takiej dłuższej „stójce", 
czuje się zawsze jak nowona 
rodzony. 

.!!11--- '"},O podb'egunowc.i ludz·c popada-' przeczytaj koniecznie .ia w p:-zygnęb'.en'e. nie!{\Ó-

0 Dumas-„przedstawiciel ludu" ~~~~~~~{~f ~ Hatha-joga ma również 
swoich kapłanów, wtajemni­
czonych, w cały system ćwi­
czeń cielesnych i jch znacze­
nie uzdrawiające dla ciała I 
duszy. rdealem takiego ka­
płana, które.go moglibyśmy 
familiairnie nazwać - instru 
kto-rem 'hinduskiego w. f. jest 
opanowanie 84 tys. (sic!) po­
istaw hatha-joga. Jest to je­
dnak zupełnie odmienne od 
naszego, wychowanie fizycz­
ne. W czasie wszystikioh na­
l!izych europejskich ćwiczeń 
cielesnych. coś się „rusza". 
Żeby osiągnąć tężyznę fizy­
czną, biegasz, skaczesz, krę' 
cis.z się. Joga natomiast leży, 
siedzi, sto;. na głowie! Tak, 

DWA SWIATY 

W Europie mow1my „w 
zdrowym ciele zdrowy 
duch" i poddajemy to ciało 
ćwiczeniom, które wyciskają 
siódme poty. 

Hindusi: nakazują opano­
wanie, a właściwie pokona­
nie ciała do te.go stopnia, by 
uczynić duszę zupełnie nie- Uważam się za kandydata 
zależna od te"o ziemskiego na. posła do Izby Deputowa­
,,naczynia", b; móc 6:ę zu- nych. Proszę o ."'.asze glosy, A 

._,_ . 1
. . I oto dane o mme. 

!{leu...., z .n1,ego wyzwo 1c. Pomijając 6 lat edukaejl ł 
U nu: biegacz w maksy-I Iata. notariatu i 7 lat pr'ae:v 

~~lnym napięciu Cii!~<> or- biurowej, pracowałem 20, IJ\t 
po 10 godzin dziennie, co, daje 

(Dalszy ciąg na str. 5) 73.000 gochin. Podczas tych 2•J 

OBRAZY - OBRAZY LUDZIE 

Historia 
o człowieku, 

który 
robił złoto 

Opodal malej wioski morawskie}, położonej 
na_ dro~ze wiodącej z Pragi do Krakowa (a 
działo się to przed trzema i pól wieka.mi) cze­
kala garstka uzbrojon11;;h . vo stlme zębu pa­
chołków. 

W pewnej chwili ukaz~la się w odda.li ko­
lasa. Siedzial w niej niemlody już, okazale 
ubrany mężczyzna, trzymając w rę.::e szkatuł­
kę pokaźnych rozmi7rów. 

Na ten widok pachołkowie poderwali się 
ł runęli w stronę kolasy, Chwila - a siedzą­
CIJ w niej mężczy?na został obe.zwladn.iony, 
spętany i uprowadzony. 

Kim byl ów nieznajomy? Księ~iem. po1wa­
t1ym z powodu dynastycznych i,nfr1m? Boga­
tym kupcem? Dyp!<-imatą r..wiklanym w zbyt 
iiislcie afery polityc:zne? 

Nie! Był to ktoś jeszcze ważnie.iszy: czlo-
11,iek znający sekret robienia zlot::i!„. 

Michal Sędziwój, urodzony w ·roku 1556 we 
tv•i Sądecz pod Krakowem, na 1 eż.il do "Zc;ciu 
tuch alchemików. lctó'!'11ch imię w .::zc.me owym 
slynęlo w Europie. Byl to zrisztą okres wiel­
kiej mody na alchemię. Parali się nią na­
u:et możnow/;adcy, bislcupt i mowirchowi", któ­
rzy żyjac nad stan, c/1Lieli zna.ldć :lodatkowe 
żródlo dochodu, eksploatując zlot' proc!ulwwa­
ne w tyglach nadworm,ch alchf!mil>ów. 

Michał Sędziwój, studiując w Akademii 
Kmlwwskiej poznał się tam z pi>mami ~lun-
11e110 wówc.zas alchemika A. de VillanCJva. 
Odziedziczywszy po rodzicach zna:zn.11 n~~jatek 
rus:yl później w świat. , ażeby nit ·rćżnych 
uniwersytetach poąlębić jeszcze ~wcją wie­
dzę. Zwlaszcza. niemało zaważyła tutaj jego 
::naj1·mość ze słynnym wówc.za~ ałche-nikiem 
Setonem. Następnie osiadl w Czecha.eh, gdzie 
kuv1l znaczne dobra. 

Z kolei przebywał na dworze elektori saskie 
go Krystyna Il. Ale widocznie tajemnica robi.e 
•<.•.·1 złota nie bardzo bula intrat'1a. slc:>ro Sę­
dziwó.i popadł w tak wielkie dl·ugi, :te wie­
•:yc1ele osad.zili go w więzien• 11. W yfwpiony 
przez swego da'Wneg.o mistrza., p1'ofesora Seto-
1111 v·rócil do Kra.kawa, adzie też W!/<fo.l dm-

kie'T! swoje rękopisy. 
Slawa o nim dotarła do cesarz·i Rudolfa Il 

kfóry we.zwal ao do Praqi. I 1.l!lafoie, ·kii!dy 
i;.1~ucal od niego do Krakowa, n2pudnię~u zo­
stał przez pewnego morawskieg > h1·abiego, 
który chciał wyłudzić od niego tajemnicę ro­
bienia zlota. Słynny alchemik. zd.?lai iednak 
zbiec, a hrabia surowo ukarany Z'Js~al przez 
cesarza Rudolfa 11. 

Niemniej bujne były przygody Sędziwoja. na 
dworze wirtemberskim, gdzie zazdrosny kon­
kurent jego - inny alchemik - uwildał 11•> w 
przykrą aferę, osadził w więzieniu i okrndl ze 
złotodajnej tynktury. 
Sędziwój powraca potem do Krak.c-1l'a. Ale 

chrJctaż pr.zez czas Jeszcze jakiś zadziw;a in­
nych swoim kunsztem lekarskim, ~1.nca Jego 
zac;;1,na gasnąć. tak że w koizcu musiał op11.~­
ciC Kraków i przeniósł się na śl-:ts!c do ~wego 
rc;cl::innego ma.jątlcu Kra.warz, gdzi.fi też umie­
ra w ro/w 1636. 

Pozostało po nlm sporo jego fachowych roz­
praci•, listów i... legend. Barwne i bttrz!i.we 
jer;o życie b11lo też wdzięcznym t.emr1tem. opra 
cowa,nym już przez niejednego powieściopi­
sarza. i malarza. 

Przechadza.j~c się przez sale Muzettm Sztu­
ki ie Łodzi znajdujemy tam wielki obra.?. kf.ó­
rego bohaterem jest właśnie Mio::hal Sędziwój. 
Ot:r1i,z ten pędzla mistrza, Jana M·.I!e :ihi przed­
<tau-!a słynnego alchemii•.~ 1'1 ch10i•i, gdy w 
obecności Z.11gmunta III Wazy, wi<!lhieqJ mi­
le.śni/w alchemii. demonstruje :,edną z prób 
uz:;~kania zlata z czarodziejskiej tynl:!.ury. 

.lak mówi legenda, Sęd,ziwój .-lwns:rno~.:al 
specjalne szczypce z wydrążeni:zmi, w które 
wkladal grud/ci złota, sam otwó1· zasldepi~.jqc 
potem woskiem. Wosk ten ro.zpłu'1Jal się w 
ogniu rozprażonego tygla. stopione ::lota wyply 
walo .„ i przed zdumionymi świadkami urze­
czywistniał się „cud". 

Obraz Matejki ,.Sędzi.wój ; Z1nm11nt IIl" 
naleźy do cenniejs.zych obrazów lódzkiego 
Muzeu.m Sztuki. 

k6w, z tego: 

dla dyrektorów 1.400.000 
franków I 

dla aktorów l .2;;0.000 
dla delrnratorów 210.000 
dla kostiumerów 149.000J 
dl;i właścicieli sal 100.000 
dla tekturnil<ów GO.OOO 
dla muzyków 157.000 
dla biednych G:l0.000 
dla roą:lepiających plakaty 80.000 
d la sta.tystów 350.000 
dla s·trażników i stra.żaltów 70.000 
dla kupców drzewa 7~.ooo 
dla krawców i szwaczek :;o.ooo 

I 
dla sprzedawców oliwy 52ii.OOO 
dla zamiataczek JO.OOO 
dla agentów asekurac. 60.000 
dla Irnntrolerów i urzędn. 140.000 
dla maszynistów 180.000 
dla fryzjerów 93.000 

Moje sztuki w ciągu 10 la( 
dały utrzymanie 347 OSOBOM 
w Paryżu i 1.041 na. 
cji. Doda,icie jeszcze 
fiakry, kierowników klaki 
ro2pri>wadzających do lóż 
przybę-rlzi·e zatem dalszych 
osób - ŁĄCzNIE WIEC Z 
MYCH DRAMATóW zy r.u 
1.458 OSóB. 

MOJE KSIĄżKI I 
MATY OPŁACAŁY w1:ęc 
PRACĘ DLA 2.160 OSóB. A 
nie są, jeszcze wliczeni bel.!('ij­
scy przedrukowywacze i lln· 
macze moich dziel na języki 
obce". 

MAJSTERSZTYK, 
DAŻ? 

Nasza 
Fraszka 
Z dwóch stron 

Kiedyś sl'.ię miało jakąś nadzieję: 

Wiatr od Widzewa ciągle 

nie wieje ... 
Owej nadziei dzH brakło jedna.k 
Nie <>d W.idzew.a - to od EC-U. 

,.G~I; -

Szesn.ast-Olet­
nia Jen>Dy Max­
well ma niewin 
ne &p-Ojl'7'enir 
dziecka, wdzi~k 
mlodej dziewezv 
ny i urok doj­
rzewającej lto­
biety. Być mo­
że, iż za.gra ro­
l P, ty tul-owa. w 
filmie „L-olita". 
który ma być na. 
krec<>ny w Hol­
lywoo-d wedlu g 
ll'siąilki o tym 

I bóle głowy. 

samym tytule. 
„Lolil,a:'. l)O-

wie.lć W. Nabo-
kova. opisuje 
dzieje miłości 
starszego męi­
ezyzny i ml-0-
dziut:kie.go dziew 
cz~eia. Książka 
ta wywołała ta­
ką fal~ 0 burze-
1ia, iż z.ostała 
zaka.7lllna zarów 
no w Stanach 
Z,feoflnoozooych 

jak i we Fra.n-

Cotyeodniowv 
astrologiczny 
kącik 
,.Panoram~" 

cji· Pra wdo1><>­
d,obnie. to właś­
nie je.st głów­
nym powodem 
111akręcania fil-
mu.„ 



pracowni 

naukowca 

Skarby 
I 

naszeJ 
gleby 

Laik, zwłaszcza m ieszczuch, 
n.i.PwieLe wie o roślinach. .Je­
śli lubi kwiaty, zna ic h kilka, 
czy nawet kilkanaście i:;atun­
kr'iw. Wie coś ni-eooś o pod­
stawowych zbożach, warzy­
wach, drzewach owo-.""Owych i 
jego znajomość przedmiotu za­
zwyczaj nie jest głęboka. 

A swiat roślin.ny jest prze­
bogaty [ Przyroda stworzyla 
tysiące odmian i gatunków, wy 
;po.s.ażyla je w piękno barw i 
k5ztaltów, harmonię i syme­
tdę, piękno, które od tys.ięcy 
la t :fascynuje oko ludzkie i 
jest natchnieniem artystów. 

Bogactwo 1 p!ęmo roślin f>ascy­
nuje również ... naukowców. Na­
ukowa pedanteria, sk.mętna, pra 
eowita droblarz;gowość w połą­
crzeniu rz; -O<Wym a:afascynowa­
nlem - oto oo uderza do:iennl­
l< ar.z: a, składaj ą.cego wdizytę w 
ZB•ktadJZie Systematyik.\ i Geo­
g>rafl.I RośUn UL, którego k.ie­
xownlkiem jest prof. dr Jakub 
MO'Wszowlcz. 

W niewielkich pomieszcze­
ll'liach - tuz:Un ciasno ustawlo 
nych szaf 3-drzwiowych, pel­
nyeh skarbów. To &karby na­
mej gleby. Wszystko co ro­
We w naszych J.a.sach i 7,a­
roślach, na polaeh i w ogro­
dach, na łąkach i pastwi&kach, 
na przydrożach i przychaeiach 
- jest tu piecrrolowic.ie pr.ze­
chowYWane, za.opa.~ne w 
• .meteykę", obe.imujl\Cą na>twę 
łacińską, miejseoe wYStępowa­
nda i mne da.ne, ważne dla 
naukowca.. Ten najwięk.s.zv 
chyiba w Polsce zielniik obej­
m:uje ok. 120 tys. arkuszy! ~ą 
tu rośJ.lny z całego kraju, ale 
;przytlacza.jąoa ich więksrość 
pochodzi z regionu łódzkiego. 

Dot,ych<:!Uls flora łódzka by­
J:a prawie że nie badana. Brak 
było odpowiedniej placówki .na 
ukowej. Zo!'lgani.zowatny i k'.e 
rowasi;y prze.z prof. Mowswwi­
cza zakład naukowy rozwlja 
więc od 15 lat pionierską nie­
ma.I cJzl.aJ&lność. Ukoronowa­
niem tych prac ~ przygo­
towywana obecnie do droku 

oraca naukowa pn. „Przegląd 
flory łódzkiej" (C<mspectus 
florae lodziensis). Ob jmie 
ona ponad 30 arkuszy, czyli 
ponad 500 stron. Będzie to 
:zestawienie wszy.sbkich gatun­
ków roślin kwiatowych z u­
względnieniem .siedlisk, przy_ 
należności do pooz.czególnych 
zwoołów roślinnych oraz 
wsŹystkich pozna~1ych dotych­
czas miej&e występowania. 
Uwzględniona :oo.stanie również 
zmienność poszczególnych ro­
ślin w zależności od środowi­
ska - gleby, klimatu i j,nnych 
czynników. 

Nietrud11>0 się domylić, że 
i>raca ta - 'POOa :zmaczeniem 
czysto naiukowym, teoretyC!ZnYm 
- nr.zynlesie wiele konz;yśc\ 
praktycznych leśni<>twu, ro1ni­
ctwu. PS/hCIZela.rstwu, przemysl.o­
wii kor-z.vstajacemu z surowców 
rośl·innvch itd. 

W sweJ działalności naukowej 
prof. dr Mowszow.lciz zaW<Sze 
przyw!ąo:Y'wał wa.gę do za.g·ad­
nień nra,ktyc:zm:vc.h. SW'iadczą o 
tym tytuty 1 charakter 9l prac 
naukowych, sta,nowiących do­
tychczasowy jego dorobek twór 
CtLy. Monografia chwastów pol­
·nych i ogrodowych, badania nad 
użytko~ści ą dziko rosną.cy-eh 
roślin, monografie roślin zawie­
rających włókno, ba,l'WlDJliki, ka·u­
CtZltlik, garbn·fll<I - oto n!eA<Jtćre 
tylko ugadn·ienlia, Ilustrujące 
szeroki wac.hlarz rzalnteresowań 
nie tylko teoretycrznych, ale l 
uwrz:~ędniają.cych konikretne po 
trzeby gosD<>dar.ki krajowej. 

Pionier.ska praca „Przegląd 

fl<>TY łódzkiej" uslugu.ie na 
szczególną uwagę. Wydawnic­
two tego typu to nie książka 
Hemingwaya, która „robi ka­
sę" i nie przysparza wyda wcy 
kłopotów finansowych. Tu wy 
dawca, k.tórym jest Łódzkie T<> 
warzystwo Naukowe, ma klo.­
poty i to niemałe. Wydaje się, 
że łódzkie władze terenowe, 
może Wydział Kultury Woje­
wócWkieJ RN - powil!lny w ja­
kimś stopniu przyczynić si~ 
do wydacia pracy, m.ająoej nie­
wąrtpliwie powa:!me znaczenie 
dla regionu łódzkiego. 

H, S, . 

WESELE 
„Nie drobna. ta k&puścina., nie 
d1''lbna 
Nie rolona, nie pieprzona., nic 
dobl."a 

A przyjdrl:lie t;u &tan.zy drużba 
z drnhna.mi 
A ~i.ekaJą ka.pust~ zęba.mi". 

A le zanim dOlSZlo do tej ka­
pu.ścil!ly, na sit.ole pojawi­
ły się, w tradycyjnej ko­

lejności, imne potrawy. A 
więc naj'P'.erw chleb razowy z 
serem. potem kaszanka. następ 
nie rosół z kl'L!8kami.. później 
kura z rosołu, a dopiero po 
kurze - kapm<;ta i to wcale 
nie byle jaka. tylko bogato m\e 
szana z mięsem. potem kasza 
jaglana, prażona w tlusz.c.zu, 
później plaoek, piwo, a r..a 
końou kołacz. Kołacz ro:zdzie­
lany przez dziewosłęba i druż­
bów. ' . 

Wszystko, naturalnie w mi­
sach, z których jedli zgodn~e 
we.sehti goście (łyżkę każdy 
przyniósł ze robą), wódkę po­
pi jając kolejl!lo z jedl!lego kie­
liszka. A do każdej z potraw 
mieli przyśpiewkę, jak ta. za­
cytowana na poc:zątku, kryty­
kującą potrawę, którą zajadali 
aż im się uszy trzQISlly. 
Choć w kaJendarzu, wiszą­

cym na ścianie irz:by weselnej 
widniała data 20 sierP'!lia 
l933 r· - rzecz 'odbywała się 
przed kilku dniami, pod CZU)­

nym okiem reżysera i kamery 
filmowej. 

Bowiem reżyser Roman Woź 
niakowski (WFO) rea!Jzuje 
właśnie krótkometrażowv film 
barwny „Wesele łowiok.ie", co 

o 
A oto para 1:1110 

da, Spójrzcie na 
wlenle-0 Palll.DY 
młodej, Imponu­
jący, prawda? A 
jaki barwny i 
blyazczący l 

o 

w krótkim 
metrażu 

wcale nie przeszkadza, że po­
trawy były jak najbardziej 
auten.tycme i z.e smakiem 
konsumowane nie tylko przez 
aktorów. ale i realizatorów 
fi.!mu. Nic dziwnego, gotowa­
ła je autentyczna kucharka 
Mokrzoszewska. która n~e dlą 
jed'llego wesela łowickiego ja­
dlo p.rzyrządzała. 

Aw ogóle, jeśli idzie o auten 
tyzm, to ... 

- .:0taramy się, af>y 
wszystko było w miarę mW.-
no...~i autentyczne mówi 
reż. Woźniakowski nasz 
film ma być utrwaloną na taś 
m:e filmowej historią tradycji 
ludowych. czy też jej fragmen 
tów. Tradycji. które już zani­
kają. Bo takich obrzędowych. 
tradycyjnych zaślubil!l. jak!e 
pokażemy, dz.is już prawie nie 
spotyka się. ' 

Z występujących w filmie 
ok. 120 <JSób. 95 proc. stanowią 
oryginalni k.siężacy ze wsi fQ­
wjc'kich, a tylko 5 proc. -
człOl!lkowie Lowic:kiego Zegpo­
lu Pieś:ni i Tańca i takiegoż 
zespołu Zw. Kolejarzy. Trzy 
pokolenia biorą udział w fil­
mie. To najsta.nsz.e oczywiśc:'e 
dookona·le pamięta weselne 
obrzędy. Taka na przykład 69-

O uczcie grudniowej 1840 r., na 
~órej improwizowali Adam Mic­
dew.i.cz i Juliusz Słowacki, zacho 

walo się wiele wspomnień i relacji. 
Jedne z nich przed.5tawiają przebieg 
uczty na ogól zgodnie z prawdą, inne 
zaś. zależnie od stosunku do obu poe­
tów, opisywane są subiektywnie, z prze 
milczeniem nieraz konkretnych fak­
tów. 

Podajemy relacje dwóch uaresmików 
uczty: księgarza i wydawcy utworó\'17 
Mickiew:ieza i Słowackiego - Eustachego 
Januszkiewicza oraz Romana Zalus.kie­
!2'0. 

„Pisałem w ostatnim liście, :!:e obcho­
dzimy imieni,n.y Mickiewicza w dzień 
św. Ada.ma. Uroczystość t~ odłooyliśmy 
z powodu kucji na dzień Bożego Na­
rodzenia i ten dzień zbiegiem różnych 
okoliczności stal się dla mnie i dla wie­
lu iinnych najpiękniejszym w życiu. 

c.Ma twarz jego iprzybrała jaka§ anie! 
ską postać; dziwna, niepojęta światłość 
?toczyła jego skironie. Powstali wszyscy, 
Jakby na zjawienie się bóstwa przy­
chOdzącego odwiedzić śmiertelnych. A 
On ..• wypuści! z ust swoich rzekę słów, 
111ajcudO'WIIJ.iejszych rymów i myśli. z 
taką silą. gwałitownością i mocą, a ra­
zem z takim wdziękiem. że im nic 
równego nie było. Taki pęd niewstrzy­
malllY. że nam oddech tamował. Staliś­
my w osłupieniu - milczenie było gro­
bowe. Mi.ok.iewicz odpowiadał Słowac­
kiemu, mówił mu, czym Qll 7Jgrzeszvl 
że nie jest poetą. oo )?O zgubiło, że rrui 
brak miłości i wiary: - „Oto niedawno -
rzekł on - kiedy miałem mówić przed 

rl6'66Wt11y. Tekst listu p;ooda.J Wlady­
slaiw Mdckiewierz: w „Żywocie Adama 
Micldewkrm", Poam.ap, 1894, t. W, 
s. 30). 

J ak to się stalo, :1:e nilkt nie zapa-

l' 
miętał słów Adama, tego iSQbie wy 
tłumaczyć nie umiem - chyba 

tym, że po improwi7.aoji Ropelewski 
zemdlał. Powstawa'1i od stołu rocz;rzewnie 
ni wszy-rey i zaczęli się najserdeczniej 
ze sobą ściSkać. a nadpierwszy Slowac­
iki z Mickiewiczem... Byli przy tym 
Chopi'!l, phsarrz Ca1S1S1in, a,gent Korm.iretu 
Polsko - Fram.cuskiego Lafayette i Kor­
syka:nil!l Ottavi. Wszyscy trzej zaręczali, 
że ta improwizacja podobne uczy:nila 
llla nioh w.raeenie. Co dziwrniejszego, to. 
że nazajutrz obecni jej słuchacze, opo­
wiadając innym, eo zaszło, równy 
wpływ na nich wywieraU. Prz,ez caiY 
tydzień w g.ronie 1P01sk:im nie było mo­
wy, tylko o Adamie i Ju;liu=. a nikt 
nie mógł opowiedzieć, jak i oo było 
istotnie ... "· 

Qpiaać Ci wiernie, jaik się stało to 
wszystko, da.remrna praca, bo tego żaden 
z nas nie potrafi. Każdy czuł i czucie 
swoje innym udzielał. 

Było :nas 40. wszySCy zn.ajomi lub 
bliscy przyjaciele Ad.arna. W ciągu wie 
czora artyści pol.scy popisywali .się każ­
dy jaik mógl, a na kwadrans przed wie 
czerzą Szczepanowski odegrał na gi­
tarze wari1acje n.a nutę Marsza Dąbrow­
skiego i tym rprzY'pcmmial Adamowi jeg>:> 
Ja:nkiela w „Panu Tadeuszu". 

Przy wieczerzy, której prezydował 
kochallly kasztelan Ludwik Plater 
iwznaszano rozimaite toasta. Ottavi.. Kor­
.sykaitlln. w imieniu Wloch wi1lal Adama, 
jako wieszcza i tym Adama przenióbl 
w czasy pobytu w Rzymie. Wezwany 
Slowa:old improwizować · "zaczal, a w 
swej improwizacji wystąpił z Calą swo­
ją dumą. którą jednak u lcońca składa 
w ofierze p~ed potęgą geniusza Ada­
ma. Mówił długo o sobie, o wejściu w 
świat po·ezji, o przyjęciu jakiego doznał 
i było wiele Ładnych rzeczy, aJ.e to 
wszystko miafo cechę zar=ialej du­
my i zmęczony umilkł, a kiedy wśr6d 
oklasków szemrał k.atż,dy, choć po kryjo­
mu. przeciw niemu, on znowu powstał 
i tłumacząc si~ z tego, oo powiedział, 
trzema ezy czterema strofkami oddal 
bold Mickiewiczowi i uznał słabość 
iswoją. Podobało się to wszysttkim. da­
Wal!lo brawa. Wtem widzimy powstają­
cego Adama. 

Uczta . . , 
w1eszczow 

obcymi. żaden z mych przyjaciół n!e 
miał ....,jary w słowa moje. wszyscy 
mnie odbiegli, odstąpili, jedni mówili: 
,.Skąd.że mu ta śmiałość w obcym odzy 
wać się języku?". Inni obwiniali mnie 
o miłość własną, a l!lie Wiedrziel.i. że oto 
tu w sercu Bói złożył słowa prawdy, 
iktóre ja mocen jest.em na. wszystkie 
tłumaczyć języiki. i ja bym wam i po 
:niemiecku gadał" itd. A potem, wrn­
cając do poezji. mówil · o powołaniu 
IJJOety i skończył, że dla niego jedna tyl­
iko droga. stąd (pokazując serce) przez 
m!Jość tam (pokazując niebo), do Boga. 

Całej jego jmrprowizacji było może z 
!Półtorasta wierszy. Kiedy ją skończył, 
rnastą,piła chwila najuroczystsza dla 
iw:ie.:;zcza. bo wszyscy zaleli się ha­
mi jeden okrZYk uwielbienia WY't'Wal 
sie

0 

z piersi: W&Zyscy pa.dli przed nim 
na kolana. .• ". 

(Lil9t Eustaclhego .JamllhS'1lkllewl«ta z 
28. XII· 1840 r. do ówcrresnej na.rro­

ClQJOQlej, pdżn:'.eJezeJ żon(y, Eu.genili La-

(List ElllS't.iwhego Jaat111S'lik.iewlCt1.1a. do 
Arutroniiego l\la.łeak!iego, pis~ z Pa­
ryża. 7. IV. 1847, zamdeszC2<llJly w h'2e· 
cim wyda.mu monogra.fj,j MaAook.iego o 
SłowMkim, t. II, s. 328). 

I mprowi.zacja, trwała bez przer­
wy blisko pól g<Jdziey i tak 

11 silne było wrażenie i rzachwyt. 
'które sprawiła, że gdy Adam na wpól 
omdlały usiadł znowu na swoim miej­
scu. 2lt"obila się największa cisza, której 
111irk.t z przytomnych n'.e śmial, crzyli ra­
czej nie byl w starn.ie przerwać. Pierw­
szy Cho)'ill1 porwal się z miejsc.a i siadł­
szy przy fortepianie po·czął przygrywać 
akord i dźwiękiem n;ieporównal!lej swej 
gry pomału Uikołysał zachwyt zdum'o­
nych słuchaczy i że tak rrzekę, do przy 
tomnoiści iclt wrrócił .. .''. 

(Fragment W\!lP(lilJm~eń no\\narnia. Za­
lluskiiego o uczcie grudin!()[Wej, za­
mf.eim.cz.onych naj:pierw w „Czasie" 
(ma.rzec 1859, i- XIII, s. 515 i n.), a 
J>()ltem we wst.ęp·ie, rpQp<NedizaJ111eym 
list Krasińskiego do Roma.na Załuskie 
8IO o Słowa.ck.im (Listy z. Krra.s:lńskfo-

Co t. ID, s. 55-6). 
(Podal do dra.ku Fr. Lew.) 
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letnia Marianna Głowacka, po 
maga realizatorom nie tylko 
pamięcią. Ma ona w swym do 
mu i.stne muzeum: suknie, hal 
ki. stroi'ki, przeróżne ozdoby, 
wstążki welniane, gwiazdy, 
które dziewczęta wieszały na 
ścianach izb - mnóstwo tego 
wszystkiego. Bahcia Głowac· 
ka. najczystszym dialektem lo 
wickim tłumaczy, uśmiechając 
sie filuternie. że byfa niegdyś 
największą strojnisią we ws<. 
Encyklopedią tradycji księżac­
kich jest również brat Marian 
ny Głowackiej - Pawel W<Y:­
kowski. W film1e odtwarza ro­
lę ojca panny młodej. Nieza­
rstąpiony jest również Adam 
Radzymiński. kapelrm:stn ork::e 
stry nagrodzonej nie<lawn? 
przez Woj. Radę Narodową. 
To istna kopałnia melodii i 
;p·rzyśpiewek. · 

R e.aJi,zatorzy starali się wy­
dobyć z filmu. jak naj­
więcej tych ZwYczajów, 

które są właściwe .tylko dla 
regionu łowickiego, a nie znane 
w innych częściach Polski, jak 
nip. zrzucal!lie czepca ·przez pan 
ne mlodą, czy też urządzanie 
'ku])!!l.a po oczepinach, podczas 
gdy w inrnych regionach odby 
wa się ono przed oc:.zepinami. 

filmowcy za.przyjai.nili się 
serdecznie z kisiężakami. któ­
rzy chętnie z nimi WISJJÓlpra­
cują. I oi z Bąkowa i ze Zła­
kowa Borowego, Zla'kowa Koś 
c~e!nego, J3.lędowa, Waliszewa, 
Niedźwiady czy Kocierzewa. 
Zajeżdżają do niebieskiej, ma­
lowanej w biale kw:ia.. · ty Io-I 
wickiej ohaty pana młodego -
111~erzadlko na m6~ch. 
p.rzes:iadają się z nich do IS!ta.­
r_ych b,ryk, znalęzi()(!l:yoh gdzieś 
w stodołach Złakowa.. by poje­
chać na weselisko, jakiego 
oni. młodzi już nie pamiętają. 
A dziewczętom furikają na W.e 
trze welnlane spódl!lioe, pod 
którymi ooraz c:zetlciej miej.we 
lnianych, zajmują nylonowe 

· halki. 
Dla·tego właśnie oobrze, że 

ten film powstaje, chr<l!!liąc od 
zapomn~enia obyczaje daW!flej 
w.si· Szkoda tylko, że aiby za­
chować krótki metra.i: :fflmu, 
realizatorzy musieli zrezygno­
wać z części obrzedów wesrel­
nyoh, jak :nP. swa·ty, zamówi­
'llY, przejazd pana młodego do 
PanlllY młodej, powł"ót ze ślu­
bu, czy powiitanie gości. 

Rea,Jlza·łora.mi fllmu Sil: ret. 
Roima111 WO'in.iakowiSlki, opera­
tor Ka7imien>: Mueba, Jdl'r. 
rprod. WtaclY6łaiw Rudnicki. 
K011JS111tta.lllta.mi - .ft'loo. Ma.ria.n 
Sobieski i mirr Henryk Swil\t­
kowskf. 

T. WOJCIECHOWSKA 

Ta o1>o miła babcia opowia­
da swym wnuczkom jak kie­
dyś, kiedy ich jeszcze na świe 
cle nie było, wyglądało wese­
le łowickie. 

SAMOLOTY STARTUJĄCE 
PIONOWO. Problemy konstruk 
cji mybklch samolotów, które 
mogłyby s·tartować pionowo, od 
dawna interesują konstrukto­
rów. 

Pierwszy samolot o pionowym 
starcie zbudowano w Stanach 
Zjednoczri.nych. Jest nim „con­
vaJ.r XYF-1". sa.tnolot ten przed 
startem znajduje się w pozycji 
pionowej dzięki czterem specjał 
nym stojakom po1łwozla, zm,on­
towanego w ogonie. Stojaki u­
trzymu.h dysze wylotowe solni· 
ków ponad ziemią. Samolot po­
siada s11Lndk turboodrzut<>wy o 
podwójnej mocy - w porówna­
niu ze zwykłymi samolotami 
startującymi poziomo. umożli­
wia to S?Jybkl phtnowy start. 
Po nabraniu wymaganej wyw­
koścl samol!J't przechyla się I 
dalszą drogę odbywa w pozycji 
normaLnej. Szybkość ma.ksymal 
na „Convalra•• wynoot 800 km. 
na godzinę. 

Stairt I le>t to jednak tylko po 
łowa zadania. Na.jtrudnlejne 
jest lądowanie. Obecnde kon­
struktorzy wielu krajów zasta­
nawiają się nad spos·oba.ml u„ 
proszczenia lądowania samolo­
tów sta.rtuJących ptonowo. 

z i.mych typów samolotów 
startujących pi<mowo znany .!est 
„Bell" - również amerykański 
przeznacze>ny I przystosowany 
dla potrze.b marynarki wojen­
nej. 

Przewa.ga samolotów startują­
cych pionowo n.a.d śmigłowcami 
(helikoptera.mi) Jest dysknsy.1-
na. W ZSRR np. pracuje sdę w 
Innym kierunku, a mianowieie 
nad zwlęksunie·1n 1>21ybkości śml 
głowców poprzez zas•tosowainie 
silników odrzutowych. Z dt>nle­
sień prasy radzieckiej wvnoka. 
że taki śmigl~ec ZOiS1ial Jut 
zbudowany. 

Klejone mosty 
To że stalowe mosty buduje się z nitowainych lub spa­

wanYch ze sobą ISlkładowyoo elemeIJ1tów lkonst·ruikcyjnych­
wie chy<ba ikaż;dy. Czy wiecie jednaJk, że elementy te moż­
na ze sobą po proof.u sklejać? Tę nieprawdopodobną 
na pozór metodę budowy mostów op~acowano w In­
stytucie Techniki Spawalniczej w Bratysławie, montując 
na Je.i za.sadzie pierwszy, niewielki na razie most prze­
znaczony na wystawę budowy maszyn w Bratysławie. 

Nitowanie lub spawanie przęseł i dźwigów zasrtąipiono tu 
zastosowaniem 'kleju, o-trzymanego z tzw. żywic epoiksy­
dowyoh. Kilej ten odmacza się o.lbrzymią wytrzymałością 
i :zma'komitą pl'Zyczepnością do rOO!lych tworzyw. Dość po­
wiedzieć. że pr.zy roz;rywaniu spo,j01I1Ych tym klejem róż­
norodrnych materiałów (metale, SiZklo, drewno. ceramika i 
in.) zawsze miszczeniu uJegnie dany materiał, a nigdy Dclej 
ląic-zący jego wa·rstwy. 

Klej z żywic epoiksydowyoh jest bardzo eik:0111omiczny w 
użyciu.· Na sklejenie poszczególnych ca;ęści wspomniane­
go mostu (jego długość - 6 m, szerokOść - 2,6 in, mate­
riał - bla.cha duraluminil~wa, ciężar konstrukcji - 380 
kg) zużyto za.ledwie 6 kg kleju, przy czym montaż trwał 
cztery tygodnie. Nowa metoda budowy mo.srtów stanowi 
rea1ną zaipowiedź prawdziwej rewolue\ii w wielu dziedzinach 
budownictwa, inż.Ylllieńi i budowy maszyn. 

t1~];. ~,,pe 



Młoda adeptka hatha-joga z 
Fra.nkfurtu, w pięknej posta· 
wie, która racjonalnie ćwiczo~ 

na, wzmacnia kręgosłup. 

HODAI 

W płaszczach zaZ1I1aczają 
się trzy typy: 

1. Ala Marlena, sportowy, 
~ciągnięty :paskiem-nas·zym 
zdaniem baroz.o twarzowy. 

2. Szeroki, z rozibudowaną 
górą, w dole zwężony. . 

3. „Red1ingot", lekko wc1c, 
ty, rozszerzony dołem. 

„Wysokie głowy". czyli wy 
sokie fryzu.ry i wysokie cza­
pec:1'lld. Modne kolory: czerń, 
szary, beż i ciepłe odcienie 
brąz.ów. ·o sukniach pomó-

... ~hny„ ~tępp.ym :::azem. 

(Dok. ze str. 3) 
ganizmu mija metę. Boikser 
natęża wszystikie rnięśme w 
decydujących o zwycięstwie 
ciosach. A więc: dramatycz­
ne, najwyższe napięcie woli, 
ambicie, igra.nie ze zdro­
wiem, a nawet życiem. 

U hinduskiego fogi: spo„ 
kojnie. równomiernie odmie­
rzone poruszenia. głęboki od 
dech, wzrok skupiony do we­
wnątrz, spokojne przecl10-
dzenie od na.pięcia całej mu­
s.kula tury do jej odprężenia. 

HINDUSKI LEK -
HATHA-JOGA 

Podstawą ćwiczeń hatha­
joga jest abs.olut.ny spokój. 
Nasza gimnastyka poranna 
prowadzona przez mgr Hof­
mana w ta1kt muzyki, uważa 
na byłaby za ,,kryminał". 
Cwiczenia jogów wymagają 
absolutnej koncentracji. My­
śli ćwiczącego muszą wędro­
wać do'.kladnie tam, g&ie o:n 
je chce mi~. Nawet na se­
kundę nie wolno im zajmo­
wać się poboc:zmymi sprawa­
mi. 

Trzelta potrafić &koncentrować 
. się np. na czubku palca prawej 
ręki I choć to brzmi nlepra.wdo­
J>od.obnle, całą swą „jaźń" wcle 
lić w czubek palca, czuć tylko 
tę odrobinę swego ciała. z punk 
tu widzenia medycyny, ćwicze­
nia Jo.ir6w nie tylko wzmacnła­
Ją mięśnie, ale tak:l:e staswy l 
gclęcna oraz pobudzaJą krąte­
nlę. Sz~zeg61.nie dumni są Jogo­
wie z tego, te Ich ćwiczenia 
trenują nie tylko mu!lkulaturę, 
ale I organy w-nętrzne. Mo:l:­
na by wymienić wiele chorób, 
gd.z1e ćwiczenia Jogów dopro­
wadzające do kl&rowanla funk• 
cjamt orga.nlmnu, są pomocne w 
leczeniu. Do nich nale:l:ą wady 
krątenJa, choroba Base&>wa., 
wzmo:l:one bicie serca, choroby 
kręgosłu.pa, zła postawa, kom­
pleksy r6:1:nego roduju. Nie są 
to jednak ćwiczenia dla clę:l:ko 
chorych, ani natur energicznych 
pewnych siebie, o duźym tem­
peramencie. Te niezaprzeczalnie 
dodatnie skutki ćwiczeń ~~ha­
Joga przyczyniły się z pewno­
ścią do Ich spopularyz<>wanla w 
Eur<>pie. Ch~ na ogół - nie­
stety - my Europejczycy, .wy­
dajemy się być dla tych ćwi­
czeń zbyt powierzchowni, roz­
trzepani I kapryśni I z pewno­
ścią przeciętny mleS'Zkanlec na­
szego kontynentu niedługo zgo­
dziłby się dobrowolnie podda­
wać takim rygorom. 

'"· r.-. „ 

W piekle· 
Pewien dziennikarz, robiący 

wywiad z Shawem, siląc się 

na oryginalność, zapyta! go, 

oo sądzi o piekle. 

- W:ie pan, trudno· ml o 

tym mówić obiektywnie - od· 

powiedział Shaw mam tam 
. .tylu.~-il wiaci.61.„ 

• 

o a1e 
W większych miastach n.a 

zachodzie Europy działa wie­
lu wspomnianych hin<lookich 
„instruktorów", którzy „bar 
barzyńskich" Europejczyków 

towym zmęczonym. Ieez wspa 
niale odśw1eżo.nym. Joga da­
je siły, za.miast je zużywać .•• 

M. K. (Dokończenie :z ubiegłego tygodnia) 

za2lnajam1ają z 20 - 30 ćwi- --------------------­
czeniami joga. dającymi i,m 
od:prężenie, odporność na cho 
roby. Najsławniejszym z o­
siadłych w Europie jogów 
jest żyjący w Szwajcarii Ye­
eudian. 

CZEGO MOZEMY SIĘ OD 
JOGOW NAUCZYC. 

Lekarz - sceptyk mógłby 
cały jogizm skwitowa-0 poró­
wnaniem do zna.nej i u nas 
autosugestii. Ale ostatecznie 
jeżeli ktaś uczył się sugestii, 
to my u Hindusów, a nie na 
odwrót. Postępowi Jogowie 
dochodzą w ludia.eh drogą 
hatha - joga do fenomena.I 
nych rezultatów. Nie~jęta 
jest siła kontroli, którą osią­
gają na<l sWYffii myślami i cia 
łem. Joga potrafi na życzenie 
wstrzymać bicie swego ser­
ca lub dawać wskazania 
przewodowi pokarmowemu 
czy nerkom. Jogowie potra­
fią zapaść w zimowy sen Jub 
pO'Zwalają się żywcem zako-, 
pać w ziemi. Ale najwa7..n.iej I 
sza jest „prana". Dla DM 
,,prana" to po prostu powie- · 
trze, tlen. Dla jo.gj jest to ta 
iemnicza, życio<lajna siła, 
!którą wdycha od pierwszej 
do ostatniej chwili życia. I w 
konsekwencji sta.ra się wpro 
wadzić do organizmu jaik naj 
więcej tej siły. Jogizm wy­
pracował 25 cudownych spo­
sobów oddycha111ia, a sku tiki 
jego są dla organizmu zba­
wienne. Jest to jeden z na·i­
prostszych spooobów wzmo­
cnienia organizmu, zupełnie 
przez nas niedoceniany. Nie 
potrafimy oddychać! Za ma· 
ło wdychamy „prana". bo 
otidychamy zbyt powierzcho­
wnie. Pod~s gdy przy głę­
bokim wdeohu można wchło­
nąć 3,5 litra Powietrza, prze­
ciętnie wProwad:zamy przy 
niedbałym oddechu tyliko pól 
lin. Powszechne jest wlec u 
nas niedotlenienie organiz­
mów. 

' Dla nas zmęczonych ludzi 
ery atomowej, ery szalonego 
pośpiechu - najcenniejsza 
w ćwicze111iach joga jest ich 
rola regeneratora sił wital­
nych. W ich następstwie nie 
jest siQ jak Po treningu spor 

_, Niestety, spóźnil się pan._, 

Gorzki 

koniec 
kariery 

Latający 

człowiek· 
Starmyłoby 

wyekWILpmvae 
„człowieka · ju­
tra" w <Jdp.o­
wiedn.ie skrzy­
dta., by mógł fru 
wać jak ptak. 
Obliezenia., doko 
mme przez pro· 
fes<C>:ra londyń­
~k.iego uMWell'SY 

tetu D. R· Wil­
kie, wyka:zały, 
iż człowiek po-

(j)j 
. ()! 11---· ~ ' ł 

:..'~ 

si.a.aa dosłiateC'Z• 
ną. silę musku­
la.rn"- aby ułn.y 
mać się w po­
wietrzu i pn:e­
D.-OS:ić z mie.jsoa 
na miejsce. 

Dr WiJJkie 
pragnje, aby 
technicy opra­
oowa.li model 
mas.z:y~' z któ­
rą mógłby spraw 
dzi.ć prawdzi-

Gy­
ste rna 

Nadyma się 
je ... cieczą. No­
wego typu zbior 
niki przypomi­
nające ba.rdzo 
wielkie opony, 
za.wieraJą. ok. 
2000 Utrów. Po­
łącz<1'Ile pa.rami, 
za-0•patrzone w 
bamufoe, mogą 
bądź ro być 
ciągnione pr'i:ez 
ciężarówki, uu.o 
S?A>ne przez be­
lilrn:ptery bądź 

wość swoicll 
oblicz.eń. Opiera 
jąc się na cha­
rakterystyce wa 
IP i lotu jedne 
1:0 z ga.tunków 
myązolowów 

(bl-0otnfa.ka, któ­
ry waży ok. 15 
kg). Wi!lkie wy­
ra chowa.I. iź si­
ła ko.nieczna. 
człowiekowi dla. 
urues1enia się 
w powietrze. wy 
nosi 0.4 kp. Jest 
to d-oldadnie t.a 
ki sam wysiłek. 
ja.kiego dokonu­
je rowerzysta 
lub wio~larz w 
cią,gu 5 do 30 
minut (ten sam 
człowiek mógłby 
zres7itą, o.siąg-n ąć 
silę 2 kp, a.le 
tylko w ciągu 
pa.ru sekund). Z 
obliczeń wyni­
ka.. iż teoretycz­
nie pies mógłby 
fruwać, nato­
miast koń nde 
jest w stanie 
unieść się w po 
wietnie.. 

PoniewaJ te-o 
Olalt ,.fruwajĄce 
go człowieka.'• 
interesuje od za. 
ra.nia dziej ów 
cMy tiwia.t, w 
na.Jbli:żseym cza 
sie ma.jl\ być 
oirłoszon.ę naj­
nowsze wyniki 
badań wielu 
UC7A)J1J'ch, pracu 
ją,cyeh nad rm­
wiązaniem tego 
pgadnien.ia. 

na.wet P<>PYcha­
ne ręcznie. 

Pierwszych do 
świadczeń z no 
wym typem 
zbiormków, do­
konano w sta­

ni-e Mi.ssouri. .Je­
dna.kźe opoary­
zbiocn.i:ki okażą 
się specjalnie 
przydatne na 
piaskach pustyn 
!IYOO. 

(jik) 

Natomiast Ferdynand deftnicwtll w tum czn,­
sie swoje uczucia strachu: „Ten niesz~zęsny 
strach, który czlowieka obejmuje, Jed czyms. 
co się tutaj zaczyna (wskazywał ręką na czubek 
głowy) i wstrząsa czaszką tak, iz zdaje się. że 
mózg z nie} wyl-ryśnie... Następnie przechodzi 
do żolądk.a, ma się uczucie, jak gdyby się mdla­
ło i już. już śmierć na nas czyhała; strach scho­
dzi jednak niżej. czuje się diabelski ból i po­
tem, potem następuje .•• ". 

Nels071. któ1"tl stal ze swo1ą flot4 w pO'f'efe 
neapolitańskim Maz lady Hamilt01! byli jedy­
nym oparciem w ciężkim dla rodziny 1c1-ólew­
skiej położeniu. Do ucieczki na Sycylię p~ygo• 
towal Nelson 25 okrętów; ntkt z otoczenia dwo­
ru nie chciał pozostać w Neapolu, aby nte pa§<! 
ofiarą jakobinów. 

Podróż byla ciężka. Nawet w11trawni maryna• 
rze nie pamiętali podobnej burzy. Sir Hamilton 
trzymał w rękach dwa na.bite pistoletu: nie 
chcial umierać ze słoną wodą w gard!~. Po 
siedmiodniowej podróży dojechali ;ednak szczęś 
!iwie do Palermo. 

Za namową królowej mianowal 'F'erdynancł 
kardynała Ruffa namiestnikie·m Króle stwa Nea­
polu i Tozkazal odebrać swói kraj Francuza-n 
i republikanom. Waleczn11 kard1mal roznocząl 
swoją misję od procesji. K azal kaźdemu przys ię­
gać, źe będzie walczył za świętą wiaTę. ~a kT6r·'·· za 
kościół. LUd spieszJJł do niego i podnosi! Tekę 
na znak przysię!Ji. ·bo zavlato buła ho.in!! . Kar­
dunal mówił: „Eao abso1vo a 'peccrztis vestTiJ 
factis et faciendis" ( „ Rozgrzeszam wo.< z grze­
chów popelnionych f tych , kt6Te po'Oel.n iC'ie '). 

Rozgorzała zażarta walka. Na czele wojsk kaf' 
dunalslcich szly wojska T-:>syjskie i tureckie: 
Ruffo nie ufał jednak w pelni swoim ziomkom. 
Królowa wzburzona do naiwyżs.ze'lo sto-pnia. na­
miętnie żądała wytępienia „ wstretnei Trzs11 ia­
kobinów". abv uTatować tron dla siebie i swo!ch 
dzieci. Gilohma pracowała pnez k i lka miesięcy 
na Piazza del Marcato u> Neapolu; nie szcze­
dzono nawet cięźarnuch kobiet. które p?wiązane 
byly z Tewolucia. Po TOZWiązaniu skazywano 
matki na śmierć. 

Marla Karolina wiechafo triumfalnie do st.e>­
Hcu. Niebawem jednak mvsiala po raz wtóry 
01>uścić swói kTólewski pala.c i ~zukać srhro­
nienla nit Suc11lii. Naooleon pobll Austriaków t 
Rosjan 2 ąrudnia 180.'i roku pod Austerlitz. Do 
Talleyranda pisal! .. 'T'eraz nareszcie schloszcz'!! 
te gadzinę. k1"ólow4 Karolinę". a w .. Monitorze" 
z 1 luteao 1806 r. oglosil odezwę: „ DJJ1'tlstia nea­
politań.ska przestala panować; iei istnienie nie 
daje sie poąodzić ze spokojem Europy i godnoś­
cią mojej korCY11y". 

Zmęczona siedmioletnim pobytem to ,,,.rym!­
t11wnych warunkach na Suc11lii postannwila po­
żegnać się z mężem i szukać pTz11tulku u bvle­
go zięcia. cesarza FTanciszka. Okręźna drogi\, 
w obawie przed Francuzami. popnez Kon ston­
ttmopol. Odessę. Tulczvn. atizie bt1la gościem 
Szczesnego hr. Pe>tocklepo, dalej przez Lw610 
dotarła do swean Todzinneno miasta, d'.l WiE'dnin:. 
•• Wy~ch1a 1 spalona nnmietności11.mi. 11'11glqda;a­
ca. ;akbt1 b11la prz11zwyczaionn do odurzan;a się 
opium. o zamaco11ym. niemilitm spojTzE'n11!". d1J­
kladala wszelkich starań. nbu w Petr„sburau 
i w Rz11mf.e n.ie uznano M11rata krńf<'m N enpol•t. 
Nie doczeka/a sie iednak re:wTtat?w swoich 
starań. UmaT/.fl. tv sześćc!ziesiąf11m druąim -roku 
żucia. 8 września 1814 ,-oku, tknięfll ~.pop!ebirt. 
Rano znaleziono iei zwloki na po.rnd~re supial­
nego nokoiu. Rek.n. nyla pcxtn'esionrt @-o dzu:on­
Tca, którego dosięgnąć już nie mogla. 

KONRAD RUCKl 

o 
a.renie. które daJ;y mu sla.wę 
i bogactwo. Nie mógł jedina.k 
znieść triumfów swych rywa­
li i teraz podC'Zal:l „walki ro­
ku", kiedy walczYI na a.renie 
ze swym najgroźmejszym ry­
walem swwa.grem Oroonezem, 
dobrnął do gorzkiego końca. 
swej k.ariery. 

Dla l.mroej corridy (walk.i 

Na zdjęciu: Lucja Bos!l u loża rannego 
męża. 

by'ków), które są ulubioną. r<>z 
rywką. Hiszpanów, a.ngażuje 
się z reguły trreeh toreado­
rów i na każdego z nieb l1'l"ZY 
pada.ją. dwa byki· Jest jednak 
i inny rodzaj walk - •• mMlG 
a ma,no", pcdczas których na. 
arenie walczy dwóch torea­
d<1<rów i większa. ilość byków. 
U p0<iltoża f.ycb niebezpieez­
nycb walk leży za/ZWYC'Z.aj O·· 
isobista. rywalizacja dwóch 
sla,w, które "chcą się poka­
zać". W C'ŁaSie takiej walki 
zg1nąl w Lin.a.res w 1947 r. 
najslynniej~ z toreadorów, 
pót-bóg HilS"Zl>llonii, Manolete. 
W podobnych okoliC7ill<l<ŚCiach 
znie.si0010 z a.reny Dmninguina 
z 20-centymetrol\Vą ra.ną brzu­
cha, po której z ledwością u­
rat.()Wa.no mu źycle i która <>­
zna.cza kres kariery wielkiego 
matadora. 

Okrzyk przerażenia. 40-tysię- toreador leża.I bezbronny w 
C"llD.ej wadowni. Na a.ren~e le- piasku a.reny, a wspaniale 
źy 111ata.dor Jl'l'Zebity rogiem jedwabie jego stroju barwily 
nn,jusz,on~ byka. P<J<draźni>0- się cu:erwicil!ią .• 
ne zwierr..ę stoi jes'ZCZe nad Kiedy przed cz1erema. latY 
<'!Wą. ofiarą przez ciągną<:e się Miguel 'o-omingui.n źe:nił się 
w wioozność sekundy, czeka- .,, akłi0rką włoską Lucią Bose, 
J!\C na najlżejsze Jl'()niszenfo ona. -z;fożyla mu w ol'i.er.ze swą 
Domlngulm.a. On t., oowiC'Ilt karierę fllmową. Również i on 
~- _WIJ~~~~- ws~~~Y --~ól>owa.l. -~1~~ s.Lę ~WaJik.:.:Da./ m·k. 
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Jam,gdzie czas NA OITATNINł (i\ 
załrz,~ał się PRZ~ TANKU ••• y 

RENDEZ VOUS Z.„ 
w m1e1scu 
O kazuje slę, że nie trzeba 

wcale jechać poci~1g:em 
aby znaleźć się na praw~ 

dziwot:;j W:Si. Wystarczy przy to 
rze .~ole1owym na Chojnach 
ws1ąsc do autobusu linii 54 
który z.a pa.rę minut zawiez~~ 
nas do Józefowa - jednej z 
południowych dzieln:c wiel­
kiej Łodzi. Gdyby nie bylo 
tu dogodnej komuni!kacji i 
ruchllwego traktu. wiodąc:eao 
do Katowic - Józefów moż;a 
by śmiało nazwać głęboką p1·0 

wincją. Male domki. z któ­
rych wiele kryje się po<l 
st!"Zecllą, sta•a rozwalająca si<~ 
kuźnia, jeden jedyny sklep 
spe>żywczy - nie zawsze zre.sz 
tą należycie zaopatrzony 
na.daje Józefowowi to miano. 

Podobnie jak więks.zość oko 
licznych wsi łódzkich tak i 
Józefów pl'Z)'lącrono do l.c­
dzi niedługo po zakończeniu 
działań wojennych. Zaraz też 
przystąpiono do wykończen:a 
budowy domu kultury. rozpo­
czętej jeszcze przed 1939 ro­
kiem. jakieś 6 lat temu w do­
mach zabłysło świat.Jo i od tej 
pory dzf.wn:e, z uporem czas 
się tu zatrzyma!. 

A wieś .Józefów tięt.nita daw­
illiej aktywnym, weootym ży­
dem. Starsze pokolenie parnię 
1:a dos.konale, że 600 jej m'esz 
kańców obslugiwaly dwa skle­
pi.ki kqlonialne i karczma, w 
której jedynie „ptas:ego mle­
ka" brakowało. Józefowianie 
bawilli się więc co niemiara. 
Do niedawna wpra wd,zie w do 
mu kultury też urządzano nie 
dzielne zabawy, ale epilog ich 
był zazwyczaj tragiczny; bur­
dy i bójki na noże. zakończo­
ne w efekcie interwencją mi­
licji. 

Teraz więc w Józefowie jest 
cicho i spokojn'e. Mies'l.kańcy 
~kariai się tylko, że po :ia-

„,., 
w kuźni i " t>gó 
le w c&Jym J6ze­
fowle jakoś trud 
no donukać się 

XX wieku 

Foto: L. ()lejnicza.k 

rówkę, ezy po arwóźdź trzeba 
jechać daleko do miais.ta, że 
illie ma tu kiosku z gazetami. 
.a.ni -r. zeszytami, słowem - że 
każdy drobia'llg zmUS2a, do od­
bywania. długi.eh. k.ilkukilome­
truwych węd'l"ówek do miej­
ski-eh sklepów. I nie zanosi 
się weale, że syt<uaej.a ]l(l·d tym 
względem ulegD1ie jakiejś po­
i)>rawie, W najbliższycl:J.. kilku 
latach Wydział Handl.u -
DRN Chojny - poza kioskiem 
spożywczym, planowanym na 
a·ok przyszły - nie otworzy tu 
7-adnych sklepów. Tłumaczy to 
brakiem lokali. 

W ogóle post-romiy obserwa­
(<>r odnosi wrarfAinie, że ojco­
wie chojeńskiej dzielnicy, w 
a\a.wale ~ć, zapomnieli zu­
peŁnie, że w .JÓ'Zefowie żyje 

Dziś tańczymy .•• 
Sobotnie, czy ni~dziclne popo­

łudnie.„ Jak je sp~dzic, kiedy 
się Jest młodym? Nie każdy ma 
91'.losobność, ażeby pójść do tea­
tru, czy do kina... Kawiarnie 
przepełnione •.. Cóż zostaje? Wa· 
łęsać się po ulicy? 

Niejedna i niejeden chciałby 
potańczyć. Ale gdzie? Bo prze­
~iei: lokali, w ktorych się tańczy 
JCS•t w naszym mieście niewiele. 

Prawda., że rówe zakłady pra­
cy i instytucje organizują zam­
knięte lub otwarte zabawy. Ale 
gdzie i kiedy? 

Reda.keja „Dziennika Lóukic­
go" w soboty i niedziele umie­
szczać będzie odtąd rubryczkę 
pt. „D"ZIS 'l'A~CZYMY". 

li 'l'a-k więc dziś, 13 wrze~nia, 
Rada Kobiet przy Zakładach 
Armii Ludowej (Wróblewskiego 
19) organiz"aj!' zabawę w godzi­
nach od 16-21.30. 

11 Komitet Dzielnicowy ZMS· 
Polesie zabawę w Wytwórni Pa 
pierosów (Kopernika 62) w go­
dzina.eh 16-22. 
• ZMS przy Zakładach im. 
dr Więckowskiego (Wólczańska 
nr li) w godzinach 16-2.1. 

11 Rada zakładowa pny Przed 
siębiorstwie Usług Ogólnych 
(Plac Zwycięstwa 2) godz. 15-22. 

Przyjemnej zabawy? 
(A) 

"" A vą Gardner 
Cooperem -te 

* Gregory Peckiem * Gary 

* Mikołaj~m 
Zsa Zsą Gabor 
Czerkasowem 

~iesiąc . w1-zesień, to . niejako „próg" Se'M)DU w iyciu kultu­
ra mym. ~asta. Prawd~w.Y se-i:ou zaczyna się na oo)>re w tea­
trac~ 1 kmach w październiku i w następnych miesiąca.eh 
cz."h w IV kwa.rtale· ' 
Mając P·owy:f.-;rJ:e na uwad.ze przeprowll-!hiłiśmy wYWiad z 

dyr. lód-zkiej EksIJ·Ot.r.ytu,ry Cen trali Wynajmu Filmów, Markiem 
Garlickim. • 

- Pod .iakimi auspiejami. 7A 
powiada się bieżący se!Wn ki­
nowy i eo wbaca;ymy w 
IV kwa:rtale? 

.:..... Repertuar jest b.airdzo cie 
kawy ,i w porównan:u z ubieg­
łym sezonem zwlękezy . się .-P 
~1owe pozycje tzw. filmów 
.przygodowych zwłaszcza pro­
<lu.kcji amerykańskiej oraz rn-

Zabytkowość józe_fows·kiego, cisowego dworku Ziemmermanów mow ·o wysokich wartośeJach 
zaczyna się l - mes-~ety, kończy - . na drewnianej tabliczct': wie- intelektualnych artystycz-

s.:aneJ zwykle na zabytkowych obiektach. nych. 
2.000 ludzi, którzy maJ·" Pl'"lA!- 54 j - Cey mógłby pan wymie-. . . „ nJI" • ~e swej strony zapew- 'llić juź .tuaa. k.i·lka tytuto•,„„, 
c;ez takie sa,me lub ba.rd"lO mamy, ze drol!a J·est wyacdna I " u.bli'7~ne po ...... -by · k · - b • - PróSZę bardzo: ,,Ms' e<c1"el · · ~ „,,.., , Ja m1CS't- a o.soblJ_·wooci. wy:tnag~i·ącye:n· ·• kańcy śr"""·m·c· · · · ~ -i La,ra.m.ic" - z .Ja,mes St--

""' 1 sc1a, oxy lDJleJ na. tychm1a.stow. ego rozw1·ą.za- y 

d"'eln<cy „ -".,.; ·w artem, drugi dobry ,..,.; ,,w1·n-
u• ·~ SJ\l'Uu•• n>:a - Jozefow ma ba·rd~~. r-~ 
Z 

~~ I chesterzie 73" western reż. 
kręgu zainteresowa!'i go- bardzo wiele. · Aiith<>nY: Ma.una, czy klasyk 

spo·~~rz.!'. t,eifo terenu „w~·: H. STĘPLOWNA westernow „W sam.o f)olu<l-
.P'.l<ll rown.ez „upel.n:e, 011g10: --------------------:..:..:::.:::..:.:..__:.::__:=::::.....~:.'.::'.: 
piękny dworek pny uf. 
Rzgowskiej 247. Mów.my 0 Z F1/harmonii 
mm w czas:e p-zes·zlym. bo 
<lzis~aj budynek ów znajduje 
151ę w opłakanym stanie Dach 
dworku kryty kiedyś gontem. 
zakJ.ajstrowa.no obrzydliwą l>a 
pą, a, w jego wnętrzu... ulo­
k~wano aż 7 rodzin. Jedyn'.€ 
taoliczka infor-muje przecho·d­
niów. że da,wny dworek szla­
checki z I pi>lowy XIX wil'ku 
j~t budynkiem za.by(.kowym i 
izna.jdujc się pod opieką Mi­
nisterstwa. Kultury i Sztuki(!?)· 

Bardini - Wroński - Marczyk 

Wobec takich dziwolągów, 
spotykanych w Józefow:e na 
każ.dym kroku. wypada nam 
jedynie za,p•rosi<i gosp-0darzy 
llRN bbo.}ny, wraz z konser­
v. a.torem wojewooizki!m. 11a ma 
lą wyc.ieczkę a.utobuseun linii 

Hroniha 

. Największą atrakcją ostat­
ni.ego k;oncertu b11lo niewątpl'i 
wie lodzkie prawylconanie 
kantaty Arnolda Schonberg{L 
„Ocalały - ·warszawy". Utwór 
ten, zaprezentowany po raz 
pierwszy polsk·iej publiczności 
na zeszłorocznym Festiwalu 
Muzyki Współczesnej w War­
szaWie. jest . wurazęm, ho/du 
kompozytcra dla męczeństwa 

7 medali. 
za„~ psią urodę 

"I:1a ostatniej wystawie ]:'6Ów, 
ktora odbył.a się w Bytomi·u 
członkowie Łódzkiego Oddzia~ 
łu Zwią21ku . Kynologiczn(,-go 
zaprezent.owalri 9 czworono­
gów. Psy musiały być urodzi­
we, skoro 7 z nieb zainkaso­
wało meda,Ie 2 złote, 4 
srebrne, jeden brązowy, · Zło­
te medale otrzymały .: owcza­
i!'ek ~ocki „Maleńka", S. Dro 
l!l"iego, i ratlerek „Pootka." s. 
Fortaik.a. •. 

WY13tęp psi.cll mi.BB uważany 
jest w środowisku łódzkich 

.kynologów za duży sukce.s, 
,gdyz śląrey hodowcy za.prezen 
towali na wystawie aż 150 
!PSÓW, a więc kJOnku:rencja by­
ła olbrzymia. 

(lt) 

sądowa § 
--------------------------

§ 
T 

rudne zadanie miał do roz la całkowicie 'UdowOdniona, 
strzygnięcia Sąd Woje- skazani zo,stali: 
wódzki dla m· Łodzi w Antoni K!>iszo-wsk.i - na 10 

trwającej kilka dnl rozprawie lat wdęzien:!a, jego bezpośred-
µ:-z,e.ciwko s.za_jce zlodziei i pa- ni pomo::nicy Wladysła.w Kuc 
serom, stojącym pod zarwtem - 10 lat i Irena Leśnh~\'lrska 
<lok<'-ania kra<lizieży · 16 bel - 8 lat więzienia, :prziechowu 
ubran.11Jowego materfalu oraz jący skradzione materLaly 
10 kg wełnianej wlóczki z ma l\:liecizy&Ja1w Kowet'\Slk,i - 6 lat 
gaz.ynu nr 6 Zakladu Handlo- ora.z pracow11icy PDT, . którz" 
wego WZGS w Łodzi. przyjęli ów towar z zamiarem 

Zarówno w śledztw:e. jak i sprzedania go SlawomiT 
lla !"oz.prawie główny ookarżo- C-rerruia,k i Wadaw Ozyżewsk.i 
ny - magazynier w.s.pomnia- - na 5 lat więz:enia. 
nego magazynu Jan Bąk, ka- Nadto sąd orzekł utrate 
tegoryoznie zaprzecza!, jakoby praw publicznych i obywatel~ 
b!al udział w przestępstwie. IS.kich praw honcrnwych na 
Na lawie ookarżonych znala7.l okres od 3 do 5 lat. 
się on przede wszy.s.tkim w W stosunku do 'kierowcy n 
wyniku obciążających go ze- mochodu z kolumny transoor-
z.nai1 strażnik.a „Czujnośt1i'' tu sani.tarnego, który prze-
Antoniego Kl'szowskiego. ~ó'..l kradzione materiały z 

Po zapozmaniu się z dowo- nueJGCa prze.stę1J5twa do pase-
dami winy oraz przesluchan'.a ra, sąd zastooował karę 3 lat 
kilkunastu świadków, sąd do- więzienia. 
szed.l: do wnicsku. że A. Kl:- , tj.a.k., 
szowski, pomawiając o zor.e;a- ------- ---

niezowan:e kradzieży J. Bąka, ft.- ~[}jJ~ 
dążył w ten sposób do pv- 1 A A 
mn'.ejszerua rozmdarów swojej -· · , „ . · 

, winy, jako de facto glówne;,v 
sprawcy ,przestęp.stwa. 

Mocą oglo..."Z.onego w dniu 
wczorajszym wyroku .Ja.n Bak 
'70st.a.l u.niewirniniony. Poz-01Stali 
o.skarżeni, którym wina zosta-

Lama i 
urodziły 
w ZOO 

aguti 
się 

. l'Jód:zlki Ogród Zoologiczny mo­
ze P05!Zczycić się nowym przy­
~hówk1e<m: Onegda~ p1vly>:Zla na 
sw1at sam1C2'ka lamy .z matki Ze· 
si" i ojca „Ka.jt}<,a". Oprócz 'ie.go 
urodzHy się dwie szbuki a"ut; 
(gryzonie południowo-amerykań­
skie wielkoŚ<!i królik.a). 

(s) 

KOMITET ORGANIZACYJNY 
I. OGOLNOPOLSKIE.J WYS'l'A• 
WY FO'l'OctRAFII NAUKOWEJ 
- przypomina, że pra.ce należy 
przesyłać do c>11ia 20 wrześt1·i a 
br. na adres: Wrocła•\Y, ul. 
Swiierczewsl<iego 74, Towar'Zy­
stwo Wiedzy PowszeebJnej. 

SEKCJA PROFILAKTYCZNO­
ODCZYTOWA PRZY SĄDZIE 
DLA NlEJ.E'l'NlCH m. Łod:-li o­
·l'atz Zarząd Łódrzlki Li·gl Kobiet -
W-larem lat ubiegłych wznawi:a 
swoją _ct.ziata.1!1oś~ i przyjmuje 
zg!oszen.ia (}d szkol i .zakładów 
pra.cy na odc<Zyty i po.gadanki o 
róż.nej tematvce pe<la.go.gi·czno­
prawno-społecz..,ej. 
Bliższych infotimacji udziela 

i otrzymuje żgłoszenia Za·rzad 
Łód?Jki Ligi Kobiet (UL An.dl"Zeja 
Struga 1, telefony: 222-95 i 207-49) 

KLUB KOBIET ZAWIADA· 
MIA, że w dni-u 14.9. b-r. o go­
cbmie 18 odbedzie s:e spotka­
>llie towara)'skie .w lokalu Zara. 

Żydów w oetcie warsza.w~Tcim 
Treśc_ kantaty jest prosta _: 
opowiad_an·ie. ocalałego o ter-
1·orze niemieckim w getcie - · 
od pobudki przed świtem aż 
do. _punktu kulminacyjnego, 
k.torym jest w kantacie zain­
tonowanie hymnu Schema 
Jsr.ael. Tek.st tej relacji potrafc 
towany ja_ko ałos recytujący 
na tle orkiestry, spaja i wiąże 
w logiczną całość wsz·ystkie 
spięcia, momenty dramatycz­
ne; brzmią w nim niemieckie 
komendy i Tozkazy, W całości 
utwór . ten. bardzo zwarty, 
Jest . niezwykle dramatycznv 
ostuz„ brutalna . muzyka zna.kc~ I 
mz.C1e uzupełni.a. tekst. 

W wykonaniu łódzkim kan­
·tatu należy wyróżnić zyrzede 
wszystkim Aleksandra Bardi· 
niego, któr11 reaUzowal prlrtię 
recytowanq, wklada.j4c w nia 
wiele napięcia i wydobywa;qc 
~. niej caly dramat. Troche 
nitt'omi'ast brak.owało tego nu­
.Pięcia w chóru - w Uj in­
tl!1"pretacji hymn hebrajski 
nie był ~ść przelwnywającą 
kulminac3ą: napięcie to zi.esz 
tq nie zależy wca.le od dy-
11a:niki śpiewu. Wydaje się, 
ze w wykonywanie takich utwo 
rów trzeba angażować się ca.l­
kowicie; ucz11nil to Bardini. 
M.aTczyk, staTala się uczynić 
to również orkiestra. Ta.lcich 
utworów nie można. Tealizo­
wać \,na zi.mno". 

Bardzo cenną prnycj4 pro-. 
gramu ostatniego koncertu 
tiyl równ·ież koncert skrzypco 
-W:l/ E-du1' Bacha ;; Tadeuszem 
Wrońskim jako solistą. Wroń· 
.sk.i jest w ogóle skrzypkiem 
o wyraźnych inklinacjach do 
muzyki klasycznej (czego do­
wodem choćby bis - gawot 
z Sonaty E-dur na skrzypce 
solo Bacha), toteż Koncert 
Bacha został wykonany bar­
dzo starannie, ii szczególnie 
podobala mi s·ię część II, zrea 
li.zowana • reflelcsj4, zaduma. 
i iakimś zasłuchaniem Sit?-
7'0Zkoszowamiem sie muzykn: 
Chcielibyśmy tak wykÓnywa·­
nego Bacha sluchać częściej. 

Najmniej ciekawa wydala 
17J.i się . VI. Symfonfa Szostako­
wi-cza, dziel.o obf-itują,ce w dlu 
żyzny i momenty zoola bana7-
ne, obok innych doskonałych. 
(Nie, ulega wq,tpliwości, że nie 
dorownu1e ona :zwartej V Sym 
fonii tegoż Toompozytora). Dli 
tego też symfonia. ta jakaś 
ni~równa , nie zrobiła .,{a mnie 
u:·ię/Gszego wrażenia. 

M. PIETKIEWICZ 

w kilku zdaniach 

Łóc:l2kiego Li>gi Kobi'C't prri:y 
ul. A. Stl'u<ra 1. 

W 1>rogramie: „PodTóże Słlo· 
wack1ego" - wygłO&i prof. J·u­
liusz sa.Joni. 

13 i U BM. O GODZ. 20 W SA­
LI FILRARMOYII ·W Ło<:lzi oraz 
daJiś o gocllz. 16.~0 w saH Włók­
niarza w Pa·bia.ni·c-a.oh wy.sta,pi ze 
spół znamy·ch "rtystów warszaw­
skieh: Ma.rta Mi·r<•ka Zb'i"nie:w 
Rawicz, Jan Galą7ika, A;to•ni 
Ja 1<,w.;a,s i Włod!Ztmierz Kieirasiń-
skl. ~ 

Ostrzegamy 
..• robotników, pracujących przy 

remoncie elewacji budynku na 
p~zeciw redakcli, że repe·rowa­
Dle dachu i chodzenie po rusZlto· 
waniach bez odpowiedniego za­
bezP:iecz~nia może się skończyć 
trao:1czn1e, _ 

nie" 'Z Gary Cooperent 'i .. , 
obe-eną księżną Monaco 
Grace Kelly. Ciekawą tego ty­
pu pozycję stanowi rad?,iecki 
;film panoram~cznv „Sokół" i 
sz;>'.egowski .,Bł-ekifoa strzała". 

Wartooci ideowe i artystycz­
!!le reprezentuje film czeski 
„Wilcza. ja,ma", który 7,dobył 
nagrodę międzynarc<lowej kn· 
ty~i w Wenecji w 1958 r., .,i2 
,gm,cw~J'.ch ludzi" prod. a.mery 
ikańskieJ z Henry Fonda w 
ll'Ołi ·glównej; „Okno od po­
dwórza." · - słynnego -rei. 
Hi1tehcoeka. Radz'ecki „Spisek 
bojarów" - część· II „Iwana 
Groźnego" reż. Sergiusza 
Eisensteina 'l: Mi•kolajem C-Zer­
tkasowei;n w roli głównej. 

- A ja.kle filmy muzycz~e 
C?.eka.ją Jódrzikiclt kinoma,nów? 

- Sporo. Wymienię tylko 
ki.Jka. ,.Ameryka.nin w Pan·­
,żu" - :l'l!m .,snuty na tle n1u 
zvki Georgesa Gershw:na. 
„Llli" - uroczy fil<m milosnv 
:pród. Metro - Goldwyn - Ma­
yer z Leslie Ca.ron I Zsa Z!<ą 
Ga.b1>r oraz „M<na.rt" -p~od. 
austriackiej z pr.zemilą Nadią 
'.fitler. 

- Jakie tytuły książek ada~ 
ptowa.nycb na. ekran mógłby 
·pa.n wymienić? Niedawno na 
J>ll'ka.zie ogląda.łam . ,.Sniegi 
Kil1Ina,udżaro" według W. G. 
Hemtngwa;y'a. Gdyby t11e gra 
Avy Gardner i Gregora. Peeka 
(pa.mi-t}tny boJ1a.ter .,Rzymski<·h 
wakaeji") - to '.lldecydowa.nic 
wolałabym nowele. 

- ,.Snieg,i Kill;im&nd?taro" zo 
ba.c.zymy już w paźdz!erniku 
obok takiich filmów jak ame­
:rykańs>ki „Na wschód od Ede­
nu" wedł.u-g powieści J. S~i>n­
beck·a, scenalt'L<:'' Paula 
OsboJ'ln.a. W roli glównej .Ja­
mes Deaat· Do grupy tej za­
liczyć trzeba JJ<Cl'lski fiffii .,MlJ­
~ gwiarllda" według St. Le 
ma li radzieoki .,Los ezl<J<Wie­
ka." wg ~O<ChOV1ca-. 

....., Z przył-YOh powy.zej 
łyturo~ WY})i:k11, że . powawy 
Odsetek stal!lowią fi'my ame­
rykań.s~ i rądzieo]Qe Mam 
'ltadimeję, że fa.kt ten :n~e ~a 
ma 11~płenta kontakt.Jw 
Polski z · irueymi k:ilnemalogra­
fiami świata.? 

- OC!Zywiśde. że nie. Poz.a 
tym CWF zakupiła wiele eie­
ikawy<;h. filmów produkcji 
wł10skieJ, francuskiej, hlszpań 
e.~ej, krajów dem()<kracj-i luda 
v;ej, a n_awet meksy:kaflsk:ej, 
Dwa . z ruch zobaczymy z p.o­
czątkdem PfiZY!S!ZJ.ego roku. 

- OLekamy z niecicrpliwl>S­
·cią również .n.a, filmy produk­
cji r<ed7Jimej. Które z rach 
uj:rzymy jes1lC!Łe w bieżącym 
ll"oku? 

- Naj;>rawdopodobniej „Sy· 
,gnały" .J." Pa>S>Sen.d>0>rfera: „Bia­
fog9, niecli.wioozi·a", reż . Za­
riyckiego, „Ka,mienne niebo" 
jfeż. i:etelskiego. i, „Awanturę 
o Basię" t-eż. Ka.n.icwskiej. 

I 

Siadem 
złotei iesieni 

_Tra,sy ra}d!u są c.z.tery: wla-
1nem PUJS7.1crz;y Jod"łowej, złotej 
jesieni, ba.bee.go lata i czenwo· 
nych buków. Mowa o Jesiennym 
l'ajdzie w Gó1·ach Swiętokr.z;y-
•łl<ich, który odbędzie się w 
dt1.i.ach. 2-4 października br. 
Orgal)i:z-a.tor cajdu Kl.ul> Tu·ry­
S•tów Górrl.<i'Ch OdclZ·i«lu PTT-K 
w Lodzi przyjmuje jesz..ca:e z.gło 

szenia na tę ciekawą, cies:z:ąca 
się co roku wielkim po.wnaze: 
nl~m impreizę, ty1ko do h5 b-m. 
A więc c-zasu niCJwlele. wa.rto 
za.kończyć letni se'Zon turystycz­
ny w uroczych Góra.eh Sw·ie~o-
kJTZY.slkich. (k) 

- Czy ?ld.a.niem pa.na, ja.ko 
dyrektora Ekspozytury CWF 
Rada Repertuarowa dokonała. 
właściwego za.kupo filmów? 
Wiem, że publi<l'bność nadal 
marzy o „Moście na. rzece 
Kwai" i nowych slynmych ty­
łulach filmów 7.agranimmych. 

,.Mo.st" i najnowsze fil­
my są na rynku :z,agra.nicznym 
bardzo drog!e. Zamiast jedne­
go drogiego na raz:e kLtouje­
my kilka starszych, równie 
dobrych filmów. ale tań.szyeh. 
Ogólcm w IV kwarta.le zoba­
czymy 60 film6w kinemato­
grafii europejskiej i świato­
wej. Są to :filmy o różnorod­
nej tematyce i gatunku fiłmo­
wym. 

- Iniękujemy panu. Jesteś­
my )>l"Zekona.ni., że to będzie 
ba.rdzo interesują.cy seo:on. 

Roi;mawiala: L. Gutk<>wska 

o 27 mln zł to za mało 
o Kto zalega w świad­

czeniach na SFBS 
o Gzy powstaną kc mi­

tety zbiórkowe? 
_Jak już informowaliśmy do 

26 sierpnia br. w Łodzi z-zbra­
no n.a fundusz SFBS 19.108 
tys. 'Zł· Pjsaljśmy równ:eż, że 
,p:erwotna kwota usta.Jona dla 
Łodz,i _n.a caly rok 1959 w 
wysok<>ści 27 mln. '7.to>tych ro­
s.ta.la. za.kwc.st.ionQwa.na przez 
Krajowy Komitet Społecznego 
Funduszu Budowy Szkól, ja­
ko. za ·ni.ska. Proponuje s· ę · 
p-odwy:Ulzenie Jej d·o 38 mln.. 
11.!otych. Nasz komitet zgadza­
ijąc się oo do tego, że rze­
czyw'śc:e poprzednia suma by 
la r.ia.ni'ŻJOil>ll., prop(IOnuje - 34 
mln. zł· 

Okazało się bowiem, że n'e 
wszystkie zakłady zo.staly 
objęte świadczen'.ami na rzec-z 
SFBS. Nadal w ruiektó:·ych 
środowiskach akoja deklara­
cyjna przeb'.ega zbyt slabo. Na 
o,statn'.ej nara<lz:e z ' aktywem 
Lódzk'.ego Komitetu SFBS se­
k.rel7.irz LK FJN A. We.solow­
.ski mówil m. in. o sektorze 
.i;.'.euspolec-L.Ilionym. klóry sku­
,p'.a się w Z1·zeszeniu Pryv1'a:­
nego Handlu. i U.sług. Tutaj 
464 QO-Oby nie podpisaly dekla 
ri'aćj('na 'św~adczenia, na rzeGz 
IS:Z.kól Tys'ąolec~a. Wśród nich 
p-rz.eważn'.e przeważają taks.ów 
karze i praoownicy taboru 
.konnego. 
Również trudno dotrzeć do 

Jekarzy zarówno w Jec.znjc\ wie 
otwartym jak i zami'.mięt,yiu. 
N .iel{tóre spóldz:elnie i in.sty­
tu.cje na początku bieżącego 
;roku św:adczyly na rzecz 
.szkól: Tysiąclecia - central­
n:e. Obec:n'.e sprawę tę tu·e;ru­
Jowano. ·Niemniej jednak to 
też w poważnym stopniu rz~1-
to.walo . na wysokość zl>iórek 
:na terenie Lodz! . 

Na wsp0mnianej narauzie 
mówiono o kon:ecz:no.śct J?D­
wolan:a w fabrykac-h i m­
.stytucjach kcunitetów zbiórko­
v:ych Sl!'BS· Do tej bow:em 
;pory nikt właściwie spw.wą 
<tą n'.e interesuje .s>ię. 

W n.:;ijbl:ższym ozasie, 22 
wr.ze.śn:a odbędz,ie is~ę po.s;e·­
dzenie Prezydium Łód.zk:ego 
1Komitetu Społecznego Fun­
i0.uszu Budowy Szkól Tys:ąc­
aecfa. n.a którym m. in. zadc­
cy·duje .się kwestię poWQtania 
komitetów · zb~órkowych. 

(kr) ,,. ,,. ,,. 
w artykule pt. „w społe,cznej 

a•kcji b-adowy sz.kół Łódź zaj­
muje dalekie miejsce" („Dzien­
nik Łódrz.ki" z 28 sierpnia b r.), 
porus:z.yliśr.p.y problem cpieszało­
ści niektóry·ch , in.;.tylu.cji w de­
klarowaniu s'klacleit na budowę 
s:tlkół Tysią.clecia. Jako pr.z;ykład 
opornosci w te.i pięknej aikcji 
podali-śmy m. i.n. Łódzkie Prle<i 
siębiorsitwo BudCYWnictwa Uprze 
mysłowionegoo. Okaz.uje się, że 
załoga tej instytucj·i -0<1 c-hlwili 
pow.;otania przedsiębiorstwa, tj. 
od 1 kwietnia br., wpłaci•la na 
ten cel 60.JU.48 zł . 
Również Biuro U\"7.ąd'zat!lia La­

.„u i P.rojekt.ów Leśnictwa - Od 
ooial. w Łodzi wyjaśn.ia, że pTa­
c-owm1cy zakŁa>clu podjęli uchr.va­
łę C)pcda•tkawa.nia 1 proce111t od 
upo.sażenia brutto przez· jede·n 
kwartał. Ponadto załoga rzo•!}o­
wią<!ała się wykona-O .bez.płatnle 
c10ikwmentacje geoderzyjną dla 
jednej z tysią.clatetk, ja.k ró>w· 
nież wzi.ać ud.?Ji.ał w zadrzewia ... 
niu terenu s:zikól (30 dni · rooo-
crz;ych) . I 

Zobowiąrza·nia te są 1niewątpJ.i­
w1e cenne. oiem111iej jed!naf;: 
akcja zbiórki na budowę - st.kół 
Tysią~le.cia jest zakrojona na 
okres 5 la,t. Wpłaca.nie lcwot 
przerz jeden kwartał n·ie rOl!IWią 
2'Juje więc sytuacji. · 
Ni·ezależnie -0<1 tej kwestii WY­

jaśndamy, że info.rmacje nasze 
pocl10<lzą ;ze Społe•cznego Koml­
te:tu Fund. Bud. Sekół z siecl;z:ibą 
przy ul. Piotrkowskiej 104a. 
T_am też należy kiernwać ws"lel-

6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr iis (3982) 
k1~ uwa·gi i. pre·1;en.$Je. "':> 



WAŻNE TELEFONY 
>ogot. Ratunlrnwe 119 
•.:igot. M1J!cyjne 07 
.;traż Pożarna 08 
•om. Miejs·l<a MO 292-22 

. ;;om. Ruchu Dro-

(
STUDIO (By&trzyeka 7-9) AD'Of ~li 0 V)) lOflJVc;; .,czaro!lziejs·ki dźwięk" 

<f zlJ. I/) U li U ~. 12, „Go&p<>sła d-o 
tlW """'- e l'ł 9 -.~szystkiego" prod. USA 
~- --- . m dozw. t>d lat 12, g. 15 • 

gowego MO 
?ryw. Pogot. D~iec. 
Pryw. Pogat. Lek. 

' 17.15, 19.30; 14.9.• „Ka 
316-82 16) „Prawo morza" GKO (Tuwima 34) „Kadet mienne serca" pro<i. 
300-00 prod bułgarskiej, dozw. Rouselle" prod. franc„ NRD, domv. od lat 12. 
333.33 od J3t 16, g 10. 12.30. 15, dozw. od lat 12, g. 16, g. 17.15, 19.30 
5;;5-55 17.„o, 20; 14.9. Progra.m 18, 20; 14.9. nieczynne * * * 

MOI 359-15 t godzmy jak wyżeJ GDYNIA (Tuwima nr 2) . • 

KURSY ptsanl11 na ma-1 Dr WOYNO - spec alista KmROWNIKA magazynu ze zna omo§Ci!\ ezę­
szynac_h, s_tenografll. i se- skórne, weneryczne, No- śc' -~miennych do samochodów i sprzętu bu 
kretanack1e pTZYJmUJa wotkl 7, troot 11-13, I Z<> • • • • • • 
zapisy na nowy rok szkoi 17-19 dowlanego - zaan.gazu.ie MieJsk1e Przeds1ę 
ny Stowarzyszenie Ste- DNITECKI--.--. ~ biorstwo Transportu i Sprzętu Budowlanei;:o 
nografów i Maszynistek r speCJa ' 5 a 1 3 ł · · 
PRL, Łódź, Pl. zwycię· skórn_e._ wener;,:cz·ne 16-18 " Łodzi. ul. Łęczycka. 1 -1 _. Z.g oszerua przy i 
stwa (Wodny Rynek) 2. !?.?_1!.r.E.?.:!·.-~ 1 Imski:g~--~~ muje se!kcja kadr w godzmach od 7 do 15 
tel:.. 278-.!6_. _ „ ___ 6044 Dr REICHER specjalista Wynagrodzenie wg. układu zbioroweli(o w bu 
KtJRSY kroju l sa;yc<ia oho-rób weineryc:znych. downictwie €618-K 
organizuie Zakład Dasko skórnych 8-9, 16-19 ul. · 
nalenia R·ze:mi-0sla - zapi Piotrkowska 14 16884 ---------------------· 
sy przyjmują ośrodki: SZWACZKI wyikwalifikow.ane na konfekcję 
Łódż. Piotrke>wska 29. tel. „ ____________ "" · S 'łd I I · p 

WOLNOSC (Przybyszew- Program dla najmlod- Uv.ag~. Repertua.r spo­
sk:ego 16) „Człowiek w szych: „Zimowi goście", rząd.zono na pods.tawte 
przestworzach" prod. „Kleks", „Wojtuś, Pio- komunikatu C?kręgowe­
ang. dozw. od lat 16, g. truś t Azorel<", 'tPan go Zarządu Km 
10, 12.30, 15, „Maria z Korek" g 10, 11, 12, 13, * * * 

T~,!!,,\ieg~o~~ ~'."ięi9 krainy jezior" prod fiń 14, 15, 16. 17 „Dzlewczy PRZEDSPRZEDAŻ bile· 
„Bank Glembay Ltd" sklej. dozw O<i lat 18, na z gitarą" prod. radiZ. tów na 2 dni naprzód 
14.9. nieczynny · ~· 17.30, 20; H.9. PI'o~ dozw oo l;;it 10, g. 18, do . k,i;n: „~ałtY,k", „Po· 

sa-zcr. Piotriwwska 69, l RO"Z"NE I lekką i dziecięcą poszukuJe po ze ma ra 

I 
p
8

rzybyszew:;t<iego 12; A. cy im. M. Fornalskie.i w Łodzi, ul. Rewolucj" 
truga 4, tel. 2.17-19 1905 r. nr 11. Szyc'e odbywą się na maszy 

I I 
nach motoro-wych. Zgloszenia przyjmuje dział 

LOKALE ~i~~ ~~~~RJ'b'!i~~wra kadr III piętro od godz. 8 do 14. 6701-K 
TEATR IM JARACZA (w „ram l godiZ. Ja.i<: wyzeJ 20 14.9. „Dziewczyna z Jonia , „W1sla , „Włók­

sall Te~t;u Młodego Wi TATRY-LETNIE <Slenkie- gitarą" g. 10, 12, 14. 18, ni_arz", „Wolność" - w 
dza ul Moni zł 1 4 ) wicza 40) „Prawo Jest 20. Program dla dzie<:>i ce.rod.ku Usług Fllmo­
g ' 19.:io ,.s~fęt~szeak prawem" pr.od. franc.- ia·k wyżej, g. 16, 17 . wych, ;;1. Wigury nr 2, 
zmyślony"; 14•9• Pro- włoskiej, cfocz"'. od lat ll<ILODA GWARDIA (Zte- godz. 1.-16 
gram i godz. jak wyżej 16, g 20.15 - kmo czyn łona 2) „Rzymskie wa-

OPERETKA (Plotrkow- ne t~lko w dni pogod- kacJe" prod USA. do.zw O • ł I-
ska 243) g. 19.lli „B<>e- ne_; h.9: Progr~m i go- od lat_ 16. g 9.30,. 11.45, Y :ZUry ap 9A 
caccio"; 14.9. Program d.z1n_Y, Jak wyzej 14, 16.lo, 18.30, 20:45, 1~-9. 
i godz. jak wyżej KINA I KATEGORII Pro_gram I god:z:iny Ja·k 13.9. 

ARLEKIN (Wólcza1'1ska 5) MUZA (Pa.bianicka 173) PI~)~i~R (Fra.nciszlcań-
g. 15, 17 „Złota ryb.ka"; „Tn~ pióra" g. 11, ska 31) Pora•nek g 11 Tuwima 19, Wól~-zańska 
B.9. Program jak wy- Postrach kobiet" prod Le da .1 . 1;, • 37 Piotrkowska 22;>, Zgier 
żej, g. 17 franc„ dozw od lat 18. pro~en but;. ~11 ~~~ho,; ~~~ 146, Nowotki 12. Woj-

PINOKIO (Ko>pernika 16) g. 16, 18, 20; „ u.9. „Po- dozw. od lat 18, g. 15.4.;, ~le Pool~l~go 56, Dąbrow-
g. 12, I? „Biwak. z pio- strach kobiet g. 16, 18, 18, 20.15; 11.9. „Legenda · g · 
senkam1"; 14.9. rueczy;n- 20 . o miłości" g. 15.45, 18, 
ny ODRA (Przędzalmana 68) 20 15 14.9. 

TEATR POWSZECHNY „Królowa Sniegu". g. 10, POPULARNE (Ogrodowa Limanowskiego 1, Plac 
1u1. Obr. ~t11;1ingradu 21) 15, „M<>Ę~~rca m1cs?:l<a 18) „Faustyna" prod. Wolności. 2, Łagiewnicł.ta 
g. _ 19.30 „Krolowa Przed pod nr .1 prod. franc„ hi.szp„ dozw. od lat l8, 120, Pt0trkowska 30?, 
m1cśc1a"; 14.9. g. 19.30 dozw od lat 16. g. 17: 19 g 16, 18.15. 20.30 Kopernika 26, Narutow17 
„ostroznte z małżeń- H.9. Program jak wyzei 14•9• nieczynne cza 42, Armll CzerwoneJ 
stwem" . g. 17. 19 POKOJ (Kazimier/Za nr 6) S, Srebrzyńsl<a. 67. 

OPERA (W•ęDkowskiego PRZEDWIOSNIE (Żerom- Nilł:t mnie nie kocha" AS AJ. K1>scluszkl 48 
15) g. 11 „Gizella"; 14.9. sl<:iego 74) ·:~ordzil<" g. prod. węgierskiej, dozw. pełnt stałe dy:tury nocne 
g. lll „ Toi; ca" 11., „Rebeka prod. \!SA od l t 18, g 16, 18. 20 

clo:ziw. od lat 13, g. lo.15. 14.9. Program i godziny 
17.45, ;io.15; .14:9· Pro: jak wyże.i 

DYŻURY SZPITALI 

MU ZEA' POŁOŻNICTWO: gram Ja•k wyzeJ, g. 15.lo 1 M.AJA (Kilińskiego 178) 
~l"ZEU"f SZTUKI (Wi' c 17·45• 20 ·15 „Zimowi goście" g. 11 
•• ': ·: ę ROMA (Rzgowska nr 84) w obr<>nie mojej miło Bałuty, Ruda - Szp. 

l.owIT.<iego 36) g. 10-16 CZ2.rodzlejskle dary" ś" .„ od f d , im. .Jordana (ul Przy-
MUZEuM ARCHEOLO " Cl pr ranc.. ozw ,.. . eś i 

i • g. _ 10.30, . „Francis, mul, o<i lat 16. g. 13_30, 15 .30, rodn!cz.a 7); "'rodmi ce, 
~Ji1g::: Pl~.;1'N~«;~!= ktory mowi" prod. USA 17.30. 19.3o; 14.9. „W o- Ruda, C:hojny - Szp. Jm. 

( g. 16, 18, 20; H.9. „Fran bronie mojej miłości" Curie-SKłodowsklej (ul. 
ścl 14) g. 11-18 cis, muł, który mówi" godz. jak wyżej Curie-Skłod:iwskiej 15); 

z * * * g. 16. 18. 20 REJ(ORD (Rzgowska nr 2) Polesie, Widzew - Szp. 
O.O - <>Zynne g. !)-1.9 STYLOWY (Kilińslciego zuch" g 11 ZbunllO· in>. dr H. Ma<lurowicru 

PALMIA~Nil ~ 12~} Pora-n€ł< g. U, „otel ~ana" p~d. ~.n'g„ clozw. (ul. Krzemieniecka 5). 
g l0-l8 czynna Io prod. USA, do:z.w. od la,t 14, g. 16. 13, 20; 

· od lat l6,
0

g. H>. 18. 20: l1.9. „Zbuntowana" g . 13.9. 
14.9. „Otello g. 16, 18, 20 16, Hl, 20 

Złotno) N.
Chirurgia: S:z;pital lm. 

KINA II KATEGORII SOJU~Z (Now~, Barlickiego, ul. Kop-kl NA 
„D':"I':. Dorotki g. 1,~ cińskiego 22. 

KINA PREl'łllEROWE ADRIA-STUDYJNE (Piotr „rdilosc po południu Intetna: Salpital im. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) trnwska 150) „Ostatni pro<i_. USA, dozw od lat d." .Jonschera, ul. Miliono-

„Traper z Kentucky" most" prod. austr.-jugo l8, g. l.4.30, 17• l9.3o; 1~·~; wa 14 
panoramk:z;ny, prod. słowiańskiej. dozw. od „Stracone złudzenia Lary'tgologla: 57.p. im. 
USA, clOtCW. od lat 16, lat H, g. 13.30, 15.45. 18. prod. ang„ d~zw. od N. Barlickiego, ul. Kop-
g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 20.15; u.,. ,,Ostatni lat 18, g. 17.1.>, 19.3-0 c!liskiego 22 
14.9. Progiram ! go<lziny most" g. 15.45, 18, 20.15 SWIT (Bałucki Rynek) Okulistyka: Szpital Im. 
.lak wytej DWORCOWE (Dworze<: „Przygoda marynarza" dr .Jonschera, ul. Milio-

l'OLONIA (Piotrkowska Kali5'ki) „Mój pies", g. 11, „Siostry" część II nowa 14 
67) „Inspekcja pana A· „Nlebie&ka sukienka", prod. radz .. dozw. od 
natola" prod. polskiej, „Jak dzieci malują?" g. lat 16, g. 15.45, 18, 20.15; 14.9. 
dozw. od lat 16, g. 10, 10. 11, 12. 13, 14. 15, 16. 14.9. „Siostry" Cri:. II, g. 
12.30, 15, 17.30, 20; H.9. 17, 18, 19, 20, 21; 14.9. 15.45, 18; 20.15 Chirurgia: Slzlpital MON 
„Kroki we mgle" prod. Program 1. godz. jak wy ul. Żeromskie.go 113-
"'ng. do:z;w. od lat 18, g. żej • KINA III KATEGORII Interna: S/Zipital im. dr 
10. 12, 14, 16, 18, 20 DKM (Naiwre>t 27) „Złośli - Sonenberga, Pieniny 30 

:WISŁA (Tuwtma nr 1) WY jet" g. 11, „Opo- ŁĄCZNOSC (Józe'fów 43) (Stoki) 
„Grzech" prod. jugosł. wieść atlantycka." prod. „Przygody rycerza Sza- Laryngologia: Sll.p. Lm. 
do7/W. C>d lat 18. g. 10, po!Slk,lej, dO'llw. od Ja.t 7, ławily" g. 11.30, „sio- N Barlickiego, ul. Kop-

12.30, 15, 17.30, 20; 14.9. g. 15 „Biedni, ale piękni" stry" część I, g. 14.30. cil\s.J<iego 22 
Pro_151;a•m 1 gcxl:2li11y jak prod. wlJoskiej dozw. od 17, 19.30, dO!lJW. od lat Okuli~tyka: SzpitaJ im. 
wyzeJ fat 1.8, g. 17 i 19.16; 14.9. 16. prod. ratlz.; U.9. nie dr .Jonsohera, uł. Mtlio.no 

'WŁOKNIARZ (Próchnika 1Jieczynne ca;y.nne wa l!4 

. .,,..----------------------------------.•. ~ . KUPNO„] 
AUTOMOBILKLUB pro­
wadzi kursy samocho<io­
wo-motocyklowe, zawo­
dowe kat. Ili 1 II oraz 
rowerowe. Zapisy Al. 
Kościuszki 61, godz. 8-16 
telefon 212-39 I ul. Piotr­
kowska 15, godzina 14-21 
KURSY samochodowe za: 
wodowe kat. I. II, lII I 
amatorskie TKWP. Zapi­
sy TUwima 15 w gad.z. 
8-20, tel. 258-60. Rozpo­
częcie kursu zawodowego 
kat. II - 26. IX. 1959 r., 
kursów amatorskich przy 
spleS'ŁOnych w katdą so­
botę. 6539 G 

KOREKTORKĘ 
„OVERLOCK" 3-.nttkO•WY 
>kupi,ę. Zgłoszeni a, Bed· 
narska 38, m. 2 

wYkwalifikowaną. zatrudnimy 
Zgloszenia: „Dziennik Łódzki", 

od Za.raz. 
ul. Piotr-

• kowska 96, III p., sekretariat. - ~ 
FtJTRO ka·ral.{Ułowe, stan 
bardzo dobry, więk:sa;y 
ro:z.miau- - kup.ię. Dz..wo­
nić raino tel. 345-07 
SZAFĘ-sohd.nej-roboty 
oraz piec stałe>pa'1ny ku­
pio:. Tel. 205-13 gC>clz. 
14-16 16722 g 

··-----------------------·---------------·~ • 
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NIERUGHOMOSCI 
DOMEK jednorod,z,t!lf1y w 
budowle w Warszawie do 
odstąpienia. Oferty pi'5em 
;ne „16811" Biuro Ogłos.>:e1'1 
Piotrkowska 96 16811 

DOMEK drewniany dwu­
roci:z.mny s·przedam. Wia­
<lomość: Ruda, ~ Maja 22, 
m 5 (przystanek tram­
wajowy Rokicie) 16660 

BIURO Pośrednictwa Spół 
<l7.ielni „az.ystość", Piotr­
kowska 39, tel. 205-75 po-
5Zukuje do kupna willi, 
<lomków, placów, gospo­
<iarstw blisiko Lodzi 

DOMEK murowany czte­
roizbowy, m!e.."'2:ka·nie <iwu 
izbowe na zamianę oraz 
jlilne nlerucha.mośc-1 oka­
:z.y,inle polecam do sprze­
daży. Marcina 15, m. la 
(oficyna) 17007 g 

DOMEK murowany, ska­
n~lilzowany z ogród·kiem 
(dwa pokoje z kuchnią 
wolne) sprzedam. Kasprza 
ka 15 (Kozi ny) 16956 g 

[ SPBZ~ 
OKAZJA - 2 bramy z 
furtkami kompletne do 
spr:zedanla. H. Fra•nlcie­
wi,cz Zgierz, Mickiewic:ia 
nr 27, tel. 568 16979 g 

PIANINO marki niemie­
ckiej, stan bardzo dobry 
sprzedam na.tychmia.st. 
Zgierz, 17 Stycznla 79 
blok 4, m. 7, og·lądać go­
clz'oa 17-19 16952 g 

PIANINA·fC>rtepl·a.ny stroi 
- naprawia - ek5'1lerty­
z3 Gulgowskl, Łódź, Za­
chcdnia 101, tel. 265-48. 
Uwaga! In.st;yitucje - prze 
leweia • 16762 i 

I 
DLA krawców posiadają-

MOTOCYKL marki „MZ" r BACA cych dyplomy czeladnicze 
na dota~·ciu sprzedam. - p I mistrzowskie Zakład 
Łódź, Traugutta 10, goc'!2. Doskonalenia Rzemiosła 
13.30 do 19, Wllk 16942 L------·----„ organizuje kursy nowo­
ŻALUZJE <trewnia•ne wy- POTRZEBNA pomoc do- czesnego kroju. Zapisy 
konuje Slllybko solldnie, mowa. Wa•rul1lki dob~. Łódź, Łąkowa 4, telefon 
tanio sto·larnia. Łódź, ul. Jara.cza 30, m. 9 289-05. 6561 K 
Pr.zyhyszewskiego 162 POTRZEBNA na sta~e KURSY malowal11ia na 
MOTOCYKL „.Jawa" 175 wolna kra.wcowa do pra tkanina·ch, wyrobu panto 
sprzedam. ł.ódż, Próchol- cowni odzieży dziedęeej . tli miękkich, wyrobu 
ka 23, Franlrnwski Oferty pisemne „16973" kwiatów s;z;tu=nych, wy-
SAMOCHOD osobQWYW Biuro Ogłoszeń, Piotr- robu galanterii z bwo.rzyw 
dobrym sta.nJe pilnie - kcwska 96 16973 g S>Ztu<l'7Jnych, cholewka<r-
sprzedam. A11Illii Czerwo- POMOC da ci:z.iecka na skie, zabawka.rskie, cero­
nej 120-18 16925 g ł 1 b d h wania artystycznego, fo-

sta e u -OC· od.zą.ca po- tografii. Zapisy przyjmu-
GARDEROBĘ ciz.tero- trzebna. Łódż, Piotrkow- je set'.uetariat zakładu, 
drxwiową, ja:;mą, łó:żl.<a ska 154. m. 11 16889 Łódź. Łąkowa 4 
meblowe, okazyjnie sprze GOSPOSIA do ro<lziny le 
dam. Zgło!!2enia. telefo- karel<ie.j potrzebna. Wy- ZAKŁAD Doskona0lenia 
nic.znie 316-60 17059 nagrodzenie· 800 rz,t miesię Rzemiosła w Łodzi orga­
PIANINO C<Za•rne stan bar c,znie. Narutowicrz,a 75<1 n-izuje kursy: haftu ma­
dzo dobry sprzedam. Na- m. 10 16865 sz~·ne>wego, d7Jiewia0rstwa 
rutowicza 40~, godz. GOSPOSIA sa.modzielna ręcznego . szycia ko1'der o-
15-20 16828 g soJid,na ~trzeb-na. Sw·ler r3z kape-lus.zniczy. Zapisy 

..-~ przyjmuje sekretariat 
SAMOCHOD „MOS·k·WiCZ c.zewskiego 25, m. 6 działu SILkO!en!a Łódź, Łą 
402'' sprzeda-m okaa.yjt1ie POMO-C-domowa potrzeb kowa 4, tel. 289-05 
z,a 63 tys. :z,t Narutowic.za na. Re.fereqcje pożądane . 
nr 7, Olesińs.ki 168&8 g Ul. Zeromskio"o 1:1.. m. KURS telewizji o.rga·nizu - - -„ ,ie Zakład Doskonalenia 
DWA samochody osobo- 12a. 16835 g Rzemiosła, zapisy Łódź, 
we małolitrażowe w sta- POMOC dornc;.wan-a sta~ Łąkowa 4, tel. 289·05 
nie idealnym sprz,edam. le potr:zel:ma. PKWN 20, 
Sienkiewlc.za 71, m. 40 m 21 16699 g KURSY kreśleń technico:-
SAMOCHOJ) osobomy _ nych, budowlanych ma-

„ szynowych ora<Z kosztory 
„Skoda" model 1200, stan sowani.a organixuje Za-
bard.ro dobry sprizeclam. NAUKA kład Dos.konalenia Rze-
Kilińskiego 113 16764 g miosła Łódź, Łąkowa 4, 
l\fOTOCYltL „Iż" 49 z ted. 289-05 6695 k 
kosrz:em w dobrym stanie SAMOCHODOWO - moto- KURSY przygotowujące 
1'pr.z.edam. Ła-giew.nicka 39 cykl-owe kursy TKWP. do egzam.inów czela<lnl­
SAJ\fOCHODY --;,Po·bie<ia" Zapisy StZkOła „Kon.air. czych i mistrzowskich we 
i „Opel Ollmpla" sprze- sk;ego", Obrońców -Sta- ws.zystkich za.woda.eh or­
d am. Mtyna•rs:ka 15, m. 36 Ji.n.gra<i.u 27, te.J. 303-65 co- !(t.n!zuje Zaklad Dos·kon.a 
MEREZK,4.RKĘ „Si•nger" dzlen.ni!" g>odz. 9-13, 17-13 lenia Rzemiosła. za,pisy 
sprzedam. Pi•otrkowska 99 LEKCJI gry :fortepia.110- nr7.yjmuje sekretariat za­
Lewan.dowska IG833 wej udziela dy.plotnowa- kł&du Łódź. Lakowa 4, 
SAMOCHOD os-obowy - na nauczycielka, Próch- tel 289-05 6697 k 
„Opel Kapitan" pil.n.ie nil;:a 23-213, parter ZAPIS,;'!:' na kursy języka 
sni-zed!l!m. Litera.eka 10 a•>lgielsłtiego i niemieckie 

,,.. UDZIELAM korepetycji go przyjmuje sekretariat 
DRZEWO bu<:lowJane maszynopisa111ia, stenogra kursów TWP, Nowom!ej-
(zcirowe) z rozbiórki - :fJi. Piotrkowska 83, iront sk;: 4. godziny 17-19 
spr2edam. ?el. 415-87 1 p 15508 ~ KURSY kroju t szycia 
SAMOCHOD osobowy - NOWOCZESNY krój u- organizuje Za·kład Dooko­
.,Citroen BL-11" sta·n brań damskich. d:z:lecię- na1enia Rzemiosła - za.pi 
ióealny spnz:edam. Wiado cych opanujescz: szybko sy przyjmuje sekret.ariat 
mość: Benon Ciesi1'lski pod gwarancją opatento- Domu Kultury Łódź. ul. 
os&da Fry~:i;e.rka p-ta Zyt- wa.nym wynalazkiem. In- Zgierska 71, w Rcd.-z. \ 
ino, po,w. ;Radom.sito for.macje, ,Nawrot 32 1~-~ · ~3 k 

„ 

DWA pokoje, kuchnia, 
lazienr'.<a oraz garsonierę 
z łazienką - bloki, Naru­
towicza zamienię na rów­
norzędne trzy pokoje ku­
chnia. centralne ogrzewa­
nie, śródmieście. Ofe•rty 
pise.mne „67!19" Biuro O­
głoszeń, Piotrkowska 96 

mocho.dów w L<Jod:!',i u\. 
Kili1'rskiego 126, poleca SPAWACZA acetylenowego n.a spawanie c 
swoje usługi z ,za.kr~u lektryczne, 2 wykwalifikowanych frezerów 
konserwacji. Obsługa fa-
chowa i szyt>ka craz 2 to-karzy zatrudni natychmiast Fabryka. 
l~ONC'E:SJĘ na taksówkę Części do Ma.szyn Dziewiarsk'ch „FAMAD' 
ora~ garaż posiadam. o- w Łodzi, ul. Wólcza.ńska nr 19. Zgło-szenia 
czekuję p1·opozy0ji. War- 19rzyimuje sekcja kadr w godzinach od 7 
su~lta28 1~8o_g do 15. 6703-K 

POKOJU sublokators·kle­
go niekrępującego pasz.u­
kuje samotny, sta.rso:y, 
wyp!ac·alny. Oterty pisem 
ne „rngsg" BLuro Ogło­
szeń, Pi·otrkows.ka 96 

[ LEKARSKJE 1 

SUKNIE SLUBNE ! wie­
czorowe oraz weie>ny, pe­
lerynki i kai:i<.i poleca 
wypożyczalnia. Łódż, ul. 
Piotrkowska 134 16847 

WYPOŻYCZALNIA 
„PIERWSZA" poleca suk 
n!e ślubne, balowe, kap­
ki, pelerynki. Obrońców 
Staling>ra-du 32 (filii nie 
posiada) 16702 
SU-ItNIE wytJwonne, ślub­
ne, wieczorowe, kapki do 

Dr BARAN rentgenolog chrztu wypożyca;amy ta-
choroby wewnętrrz.ne, nio Piotrkowsd<a 253 -

Piotń<0w.ska 103-12. (sklep) 15922 g 
Dr JADWIGA ANFORO- PIĘKNĄ suknię ślubną, 
WICZ specjalista wene- bvlową, wtecz_ore>wą, _wy· 
ryczne, skórne 15.30-19 \pożyczy~ tamo, 22 Lipca 
Próchnika 8. 16232' G nr 10 16658 

PRZETARGI 
Spółdzielnia. Pracy i Hodowców Zwierząt Fu­
terkowych w Łod:;;l, ul. Nawrot 22 ogłasza 
przetarg na przeprowadzenie linii napowie­
trznej niSik.iego napięcia we wsi Smolice koło 
Strykowa w termin'.e clo dnia 31. X. 1959 r. 
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Doku­
mentacja budowy linii ie>St do wglądu w biu­
rze spól:dzielni w godz. od 8 do 12., tel. 337-01. 
Termin nadsyla-nia ofert do dnia 16. IX. br. 
Otwarcie ofert nastąpi d.ni·a 17. IX. 
br .. Spółdzielnia Pracy i Hodowców Zwierząt 

TECHNIKA-mechanika z praktyką. na stano 
wi.Slko kierownika zakładu ślusarskiego oraz 
maj>Stra z pralktyką, do warsztatu ślui;.arskie 
go - zat.rudni natychm1ast Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budc-wlane Ha.ndlu Wewnetrzne 
go w Łodzi, ul. Kilińskiego nr 138. 66'59-K 

TYNKARZY, murarzy i betoniarzy - zatru 
dni od zair.az Ł.P.B.M. nr 2 Zarząd Budowla 
ny Łódź, osiedle N<>we IWkicie, róg ul. Że 
romskiego i ul. Pabianickiej. Zgłoszenia przyj 
muje >Sekcja zatrudnienia. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 

PRACOWN1I{A z wyższym wyksz.talceniem 

1 znajomością z.agadn'eń handlu zag.raniczneg.., 
oraz języików obcych przyjm!e Inspeict-orat 
Kontrclno-Rewizyjn:v w Łodzi. przy ul. Pio 
trkowskiej 17, teL 257-60. Warunki płacy do 
omówienia. 6727-K 

INŻYNIERA wzglęonie technilm-elektryka. z 
ik'lilruletnaą pra,kty1ką na sfa1now;·sko energety 
ka ze znajomością iprow.adz<':!llia spraw inwe 
r'tycyinvch. technika-meclhanika, frezerów . ro 
botników do magazynu wewnętrznego. ślusa 
rzy, dwóch palaczy na c. o., jednego murarza 
i jednego stola.na zatrudnią od zaraz Północ 
no-Łódzki~ Zakłady Remontu Ma.<111y,., Przo 
mysłu Włókienniczeg0 w LOd.zi, ul. Żeligow 
skiego 8-10. Zgłoszenia i;>rzyjmuje dzial kadr 
w godz. otl 7.30 do 15.30. 6753-K 

FuterkowYch zastrzega sobie prawo wyboru TECHNIKA usług 01raz ·technika normowa 
oferenta bez podania. powodów. 6723-K nia-kalkula-tora z wyższym lub średnim wy 

----------------------·----- kształceniem (z zawcdu k.rawcy) przyjmie 
Spółdzielnia Pracy Usług Krawieckich „Je 

Oddział Trakcji P.K.P. Łódź-Ka.liska, ulica 
Obrońców Stalingra.du nr 125 ogłasza !III prze­
targ ograniczony na sprze<laż samochodu cię­
żarowego markj „Zis 5". Cena wywoławcza 
7.0-00 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 22. IX. 
1959 roku o godz. 10 w samochodowni Łódź­
KalhSrka, ul Towarowa nr 74. Osoby biorące 
udział w przetargu obowiązują warunki wy­
mienione w Monitorze Polslkim nr 56 z dnia 
20 lipca 1957 roku, poz. 353 i 354, między in­
nymi wpłacenie wadium w wy.so!kości 10 pro­
cent oferowanej kwoty do !kasy stacyjnej w 
Łodzi KaUskiej n.a 1 dzień !Przed iPrzetargiem. 
.Samochód mo:żlna ogląidać w d:ni robocze od 
go<lz. 8 dE> 15 w samochodowni P.K.P. Łódź­
Kali.Ska, ul. Towarowa nr 74. 6756-K 

Rolniczy Zaklad DoświadC"Zalny SGGW w 
Puezniewie ogłasza przetarg na remont kapi­
talny stodoły i §pichlerza. Oferty należy skła­
>dać w kaocelarii zakladu do dnńa 23. IX. 1959 
rctku. Otwarde ofert nastąpi 24. fil{. 1959 ro­
ku o go<lz. 10. Informacje można otrrzymać w 
kancelarii R.Z.D. lub telefonicznie Puczmiew 
19 codziennie od godz 8 do 14. W ;przetargu 
mogą wziąć udzial przeds. państwowe, spól­
dzielcze i prywatne. Za.kład zastrzega sobie 
prawo wyboru oferen:t.a wz.ględnie unieważ­

nienia przetargu bez podania przyczyn. 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Szym0-
na Ha.mama w Łodzi, ul. Kiliński~o nr 2 o­
głaszają przetarg na oczyszczenie :zJbiornika 
ścieków farbiarskich o objętości 413 m3. Bliż­
szych informacji udzieli dział głów,nego me­
chanLka. Oferty mogą składać przedisiębior­
stwa państwowe, s\Oółdzielcze i prywatne do 
dnia 25 wrześni.a 1959 roku w dziale admin.­
gos!Po<larczym, ul. Kilińskiego 2. Komisyjne 
otwarcie o0fert nastą;pi dnia 26. IX. 1959 roku 
w dziale .głó,vnego mech.ani1ka. Za-strzega się 
prawo wyiboru oferenta, j.ak róiWl!lież odstą­

pienie od przetargu bez ll>Odanfa przyczyn. 

Z A·P IS V 
II Korespondencyjne Liceum Ogólnokształ­

cące w Łodzi, Al. Kościuszki '71, ielef. 307-24 
przyjmuje jeszcze 'zapisy ·kandydatów od lat 
16 na rok szkolnv 1959-60 clo iklasy VIII, IX, 
X i XI. Szczegółowych informacji udziela i 
podania przyjmuje sekretariat liceum codzie.n-
~ie _w godzinach od 17 do 2L ______ 6732-K 

m PRA!OWN!CY POSZUKiWANI JIJ 

dnoiść", Łódź, ul Piotrkowska. 158, 6754-K 

PRACOWNTI{óW z wyższym wykształce'!1iem 
ekoncmk:znvm lub prawniczym - ze znajo 
mością języka obcego do dzi.alu finansów 
przyjm:e C.I.P.Wł. ,,Textillmport" ""'Łod:d 
ul. 22 Lipca 2. Zgłoszenia pr.zyjmuje dział 
kadr. 1>755-K 

CBŁOPCOW po ukończeniu 16 lat życia 1 
minimum '9 kiLa-s szkoły o.gólnok$zta-łcąc·ej lub 
.równoTZędnej do nauki w zawodzie drukar 
.-;.kim - przyjmą o<l zaraz Zakłady Graficzne 
RSW ,.Prasa" w Łodzi, ul. Żwirki 17. Zgło 
szenia przyjmuje referat kadr. 6757-K 

KIEROWNIKA do &kleipu jednoosobowego na 
•U!l. Chocianowioką nr 147 >el!"a•z kierownik'­
sklepów i sp.rzedawców z o.raikt)"ką w handh 
prz:vimie Dyrekcja Artykułami Spo:i;yWczym 
Łódź - Ruda f Chojny, ul Piotrkowska. 113 
III ~iętro, pvik:ój ·312. 6751-K 

KmROWNIKA sekcji zaopa:trzenia i;>0siada 
ją.cego znaiomość bram)• samochc·dowej, z 
wykiS?Jtakeniem: przynajmniej średnim or.az 
kierownika. sekcji nlan.owania i zatrudnieni.a 
z wyższym wykształceniem ekonomicznym 
zat>rudni .poważne ;przedsiębiorstw:r usługowe 
przedsiębiorstw budowlanych w Łodzi. Wa­
runki płacy do ornów:enia. P-cdania wrn z 
żydory>Sa.mi składać oo<l nr„6000" dQ Biura 
Ogłoszeń, Łódź, ul. Piotrkowska nr 96. 

ARCHITEKTA lub wykwalifikowanego tech 
nika budowlanego na stanowisko projektan 
ta lub st. asystenta oraz normistę do' normo­
wania prac projektowych zatrudni od zaraz 
Biuro Projektów Budownictwa Komunalnego 
w Łodzi, ul. PiotrkoWska 67, front I nietro. 
tel. 226-37. 6563-K 

4 KIEROWCÓW na ciągniki zatrudni natych 
mias•t oraz uczniów do szkolenia w zaw<ldzie 
tynkarzy - 11>rzyimie Łódzkie Pnedsiębłor 
stwo Budownictwa Uprzemysłowionego w Ło 
dzi, ul. Urzędnicza 45 (róg Sędziowskiej). 
Zgłoszen'a do dzialu' zatrudnienia, I nietro, 
,potkój 107. 6739-K 

TECHNIKA budowlanego na stanowisko kal 
kulatcra, ekonomistę. zbro.iarza, murarzy, po­
mccników murarskich, rob6tnihów transpor­
.t&wYch i maga~yn'°WYch - ZRtrn1ni natych 
miaist Miejskie Przedsięblorstwo Rem<>ntowo­
Budowlane n•r 5 w Łodzi, ul Nowotki 2ł7. bR 
r~>k nr 9, pokój 18. 6715-K 

TECHNI·KÓW mechan.-konstru.ktorów, toka­
rza - w clziaJ.e głów:1ego mechanika, t-0ka­
rzy w dziale mechanicznym, 3 ślusarzy w 
D.K.T., 2 ślusa.rzy w dziiałach produkcyjnych. 

PRAKTYKANTÓW na mistrzów tkac!kich i 2 wiertaczy, polerowników oraz 3 sprzątaczy 
przęd:-alniczy~h, posiadających wykształcenie w działach !Produkcyjnych - zatrudni od za­
sredn.e techniczne rraz mistrzów tkackich - .raz Widzewska Fabryka MaszYD Wlóklenni­
za brudnią natychmiast Z9,kłady Przemysłu czych w Łodzi, ul. Armij Częrwonej nr 89. 
Bawełnianego im. J. Marchlewskie&'o w ł.o- z„łoszenia l?'I"ZYJmU.e dz1al: kadir w godz nach 
dzi, ul, Ogrodo.wa. nr, 17. 662.3 1.o-d 8 do 15. 6726-K 
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Kilka zdań szczerych i życzliwych Już 
_K1bice LKS to d'ŁilWlly na- • łk . 

ród. Pnyzwyez!łiH się do suk- Q p h • T1K Q 
oeesó_w 1rn'.oj~j ulu.bi~n~j _druży- I arzac l L u 
IDY 1 chmehby w1d'mec Jl\ zaw 
me w glori~ chwały, t.ote'i nic­
ipowodz.e:nie w Luksemburgu 
11)4)d:riałafo na n ich wręcz 
wstnąsająoo. M<l'ie i J>l"Z'Cbo­
leli'by samą poira:.i:kę. nie mo­
gą jednak ża.dną miarą po· 
,godzić się z .ie.i r<><zmiarami, 
która, oo tutaj ukrywać, nosi 

Zakopiańska 
Duża Krokiew 
zostc.nie przebudowana 

WAR""':AWA (PAP). 12 bm. 
Polski Związek Narcairski przed· 
stawu prezydium Gl6wnego Komi 
tetu Kultury Fizycznej wnioski 
de>tyczące organJzacj.i narcia.r· 
1>kich mistrzostw świata w 196Z r. 
w Zakopanem. Prezydium GKl{F 
zatwierd7lilO regulamin komitetu 
organizacyjnego narciarskich mi­
strzostw świat.a, skład prezydium 
Komitetu Organizacyjnego oraz 
zasady organi'ł:acyjne przeds•ta· 
wlone przez Polski Zwlą.zek Nar· 
ciarski. 

Prezydium GKKF na wniosek 
·dyr. inż. T. Kuchara zatwierdziło 
uzgodniony z PZN projekt prze· 
bude>wy Dużej Krokwi w Zakopa 
11em z tym, że bezpośredni inwe· 
stor, którym jest PPJS przy!>tąpi 

natychmiast do realizacji robót. 
Ponadto w ramach remontu WY· 
konane zostaną niezbędne prace 
na średniej skoczni pod Krokwią 
na trasach zj$dowych FIS II I 
l<'IS I e>raz na stoku s·lale>mowym 
na Nosalu. 

<:echy kltJ:Slki· Odczuwamy ją 
· tym dotkliwiej, że rzecz dxia­
la się na a.renie mięcleynaro­
d ·owej, a takie „t>Otknięcie'' na 
pewno nie przysp.orzylo dubre 
go imienia pi.łka.rs·twu p-olskie 
mu. 

Luksemburg nie przestaje 
więc być tematem dnia. To­
czą się żywe dyskusje i l"ZY­
tamy liC"Znc publi•kaeje . Nie­
mal we ws-zystkich wyp1l'\vie­
dzia.ch przeważa, je-i:eli nic 
chęć usprawledliwien:ia druży 
ny LKS i ie.i wybielenia, to 
w każdym razie dość po­
wierzchowne potraktowanie te 
ma.tu. Do z.gola innych wni-Os ­
ków, niewątpliwie ba-rdziej 
sluszny-0h i właściwych. doj­
dziemy patrząc na zagadnie­
·nie nieco krytyczniej. 

Chyba wszyscy p·odziclają 
nasze ?Jda.nie, że LKS gra o 
ktasę słabiej, niż w 1,1b. roku, 
kiedy to z-dobywał tytuł mi­
sin:a Polski. Spadek formy 
dal się zauważyć 7.lwl,aszcza 
po rozPoczęciu drugiej i-undy 
rozgrywek. crz.ego nfo omiesz­
kaliśmy w swoim mas-ie '.Ła-
6-ygnalilzować st-wierdza,jąc, że 
·przespano obóz w Spale. Po­
tem nastąpi-ty kontuzje zawod 
urkńw dziesiątkujące zespól. 
Znalerz;iono w tym argument 
USP•!'laWiedliwia.iący, Mijały ty 
g<>d·nie, lecoz poprawa nie na­
stępowała. W grze Ll{S obsel' 
wowaliśmy te same uSJterki: 

brak szybkooei, b-Oj-0wości, zde 
cyd·OWll<llLa i startu. 

Nie są to ja.kie.ś nad}J'rzyro­
dz-0<n·e zal·ety i każdy piłkarz 
może ,ie v·osiąść, jeżeli p-0świ~­
ci odpowiednią ilość godz.in 
31a sumienny trening. Ligow­
<iom LKS, którzy p•ri;ed ro­
kiem tą wla.śruie bronią 7Jwy­
ciężati przeciwników, przyswo 
Jenie t.ych cech d·ixfa.Lnlch by­
lo tym ba.1-dziej d-0slępne. Wy 
starczył nieco większy wk1ad 
p·r:iey, by o<lna.J-eźli samych 
siebie. I, moim zdaniem, do 
i-ego spr-1>wa-Oza. sie całe zagad 
nienie obecnej formy i po­
ziomu gry drużyny ló·clzki~j. 

N ieco lep-s-Ly ł>rzebłysk LKS 
miał w meczu z Legią., czemu 
z przyjemnością r:le omiesz­
kaliśmy dać wyraz, ale By­
tom, tuż P·t-zed wyjazdem do 
LukS'emburga, ::no:>w z.a.grzmiał 
.na ala.rm, pl"'Zekreśla,jąc jakic­
kohviek na.dzieje na przy­
zwoitStZy wynik. Przy śl.amaz:-ir 
nej, m.alo ruchliwe.i gne LKS. 
przeoiwnik huM.ujący szybkim. 
zaskakującym akc.iom, p-0par­
tym pt-zy l.vm sku(-eczn-0ści11 
wykonaniia„ miał drogę do 7JWY 

cięsotwa otwa.rlą. 

Wyczyn gdańskiego płetwonurka 

W piłkarstwie p1·.1.egrana 0:3 
oznacza różnicę klasy. O kla­
IH~ irormy był wiec • LKS w 
J.uksembul."gu, gdyż P·ll'Zosl.ałe 
dwie bramki, b-cz; ujmy dla 
zwy-c<ięzców można za.pisać na 
konto niedostaitecz.nego oświet­
lenia boisk.ii, co uh-udi.ni.ało Be 
m-0<wi obronę bramkli. LUksem­
burczycy zdeklasowali więc 
LKS szyblmścią. Ni,gid~e chy­
ba jak w Byt.omiu i Lulcsem­
bur!fll zaległości trenjng-0we 
LKS nie wystą,piJ.v tak jask!·a 
WO. 

Nikt mnie nie przeko.na, że 
LKS dz;iś nagle nie umie grać· 
Jest t-0 bezsprzeciz.n~·e na-ciał 
wart-0.ściowy zes1>ól, 11.tói-emu, 
jak wirtuoz-Owi, konieC11Jne je.st 
ap·li.kcwa.n;ie d ·DZY odpowied­
nich ćwiczeń, żeby na koncer­
cie mógł blysną.ć talentem. 
LKS n i e t r e n u j e, a 
w ka.ż,dym 1·azie nie trenuje 

· dost...tecznic usilnie i nie sta­
ra .s!ę odJrohić tego, co pncz 
„kres ka.nilrnły letniej u·traci.ł 

~ekkomyśltl!ie. " . , 
A tera.z druga ruem•DJeJ 

ważna sprawa. 

Studen·t IV r~ku wydziału elektrycznego Politechniki Gdai1-
skiej Włodzimierz S<>bolew~·kl - dok<>nał nurlrnwania na glę· 

b<tkości 68 m w Zatoce Gdański ej w pobliżu Helu. Pl'zy me· 
sprzyjających warunkach atmosferycznych - dużej fali i sol­
nym wietrze zszedł w apa,racie do sw-0bodnego nurkowania 
na głębokość, kt6ra je·s·t rekordem Polski. W czasie przeszlo 
godzinnego nurkowania bad.al warunki w Jakich znajduje się 
nurek na tej gl~bolrnści . Pró·ba ta .iest jednym z etap6w przy­
gote>wań do zejścia na głębokość 80-90 metrów. Włodzimierz So· 
bolewski już od 4 lat zajmuje sie nurko·waniem podwodnym. 
Na zdjęciu: przygot<>wanła piet wonurka do zejścia pod wodę. 

CAF - fot. Uklejewski 

Nie s11dzę, żeby ·· „bezkróle­
wie", które zapa.nowało „„. 
sekcji piłki .n<Yi:ne.i ŁKS stwa·· 
rzało w klubie wlaśchYy kli ·­
mat d;.a drużyny. Lud.zie, któ 
rym p4~;vierz.ono tak odpow:e­
dizialny &ddn-ek p«·acy, w inni 

· zroz.um!cć. że nie M:as na. kwa 
sy wyn.ikłe z małostknwyeh 

nieporozumień. Nic la.I wic.i­
S?.ego, jak wycofać się z pola 
wal·k.i i u.stroić w rolę obser­
wat-ora roz.wijają,cyeh się wy­
padków, zwlasri;cz.a, gdy p-O'll.O­

si sit: oo·po\viedzialru>ść za 
stan obecny· 

Nawet na,ilepsze zespolv 
świata na.gie p·otyka,ją się i na 
tym m. i1n. p·olega urok Sł>-Or­

lu. W v•ilce no-żne.i te-i; ni.kl 
nie może być pewnv zwycię­
stwa. Pu.tknął się i LKS. Dzi-
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TajemS'liczy zbrodniarz popełnił już trzy m<>r­
der&twa. Is·tnieją przypuszczenia, że jest to ma­
niak, gdyż dobiera on nazwi&ka oflair w porząd­
ku alfabetycznym, tak samo, j3!k miejscowoścl. 
Każdą ze zbrodni poprzed7..a on anonimowym 
listem, podpisanym ABC I na.dsyłanym na ręce 

detektywa Poirot. Przy każdej z ofiar znajduje 
się kolejowy re>>:klad jazdy ABC. Sled2ltWo nic 
daje żad·nych rezulta.t<>w. Poirot 1><>9tanawia ze· 
brać do.datkowe dane przy pomocy kilku, najbliż· 
szych zamordowanym, osób. Po nu.adzie, na. 
której wszyscy dostali pewne 7'adan1la, wraca do 
Potrota Tora Grcy, b. sekretarka trzeciej ofiary 
mordercy - Cecila Clarke'a. 

- Zaimpon()!Wala mi ipani. pootawa oznaJ-
milem. 

- Prawda jest zaVV1s,z,e najlepsza - odrz·ekła 
z ni.e·oo:s.t.rzegalnym uśmiechem. Nie chcia­
łam kryć si.ę za ryc-e•rs:kim gestem pa.na Clar­

ke'a. To WISl~nialy człowiek. 
. Ostatnie zdanie powiedziała ta.kim toin·em, że 

n 1e miałem w.ąt.pliJwości., jak wyroko cen.i Frain­
klina Clarke. 

- Ma d em o i se 11 e, po.0.lą:p!la pani' 1S1zl.a­
chetnie i uc·;oc-i,wJe - rzekł Pokot. 

Byl to dla mnie ciOiS - podjęla Tora. -
Nie wyobrażałam sobii-~. ż,e la.dy Clarke nie 
lubi mnie aż tak ba.rdzo. Mialam racz.ej wra­
ż.eni.e, że od po::zątku byla mi życzliwa. Cóż, 
c-t:lowioek uczy się do śmierci - wstała. - Tyle 
tylko choialam pa!l.Om pow1edz.i.eć. Do wid:z.e­
nia. 
Odprowadziłem ją do 1x·z,edookoju. 
- P<J1Stąpiła na orawdę godnie - powi€dizia -

1-em wróciw.s;zy do Poirota. - Ta dzie·wc,zyna 
ma odwa.gę. 

- I um"e ka11rn10<Wać. 
- Kalkulo•wać? Dlaczego? 
- Potrafi sięgać wyobraźnią na·TYr?..Ód. 
Spojrizaleim nań z powątp:.ewaniem. 

To navrn.wdę śliczna dziewczyna - doda­
łem po chwil.i. 

- I do.o.k()'11ale uibrana. Ta ~.!h,-nia z c re pe­
ma ro ca i n i ~-r-=brnv li.;:! Der n i er crie ! 

- Powini-e:rl.€Ś być l~rawcowa, Poi.rot. Ja nie 
widzc nigdy, iaik kto }e.s.t ubrany. 

- Powi.ni-en~ za.pisać &ię do klubu nudy­
stów, Hasti:ngs. 

z;,,-ytowal-em si.ę i chciaJ.em oo." 0<o:tro od:oo­
wiedŻieć, lecz przyjaciel uprz.edzLl. mruie :nrn1e­
nia,jąc nagle temat i ton. 

- Wiesz - powiedział - nie mogę odpędzić 
wraż€'Ilia. ż-e w trakci.e dz's;ejs1z,e; na,so:;e.j roz­
mowy pa.dlo zdanie o ba.rdw wi·elkiej wadze. 
Dz,\wine. dziw.N~„ . Nie mogę s:ię :UO•l"i<emwwać, co 
to w1a·4ciwie bylo.„ Pr:uelotny blysk, który rm; 
jaśnił mi w 1rlowie. Przypomniało mi to coś, 
oo slvszal•em już. albo widzialerri„. 

- Coś z Chu.rs:ton? 
- Nie, nie„. Co.ś da.wniej.:..;:ego. Mniejsza o 

to! I tak mi się to przypomni. 

sia,j wsrzyscy da!""t.ący zasłużo­
ny klub t-en sympa.Li.ą, powin­
ni P·omóc mu d-o o.dZYSkania 
równ-0wagi. Przedi> wszystkim 
zaś jeg-o przysięgli ki.hicie, litó 
r;;y w swo,jej zwartej m.asie są, 
po-wodem zaz.d'I'O<Ści ze st.rony 
innych klubów ligQWyCh· 

Ileż t-o i"llZY na meczach wy 
jazdowych slysz.atem wypo·wia 
dane na trybunie uwa.gi: .,B.L 
gdybyśmy my mieli taki·ch ki: 
biców". Kibice to fl'Otęga. na 
którą pitltat".Ze LKS cihyha 
zawsze m-0<gą Uczyć. Oni t-0 p-0 
winni stwo1-L:vć na dzisiejszym 
meczu :.. Po.gonią właściwą 
<:tm·osferę sportową, V.' którl'.i 
obie drnżyny C'l'ulybv si<>. 
d-obrze. l)!}!)wiąz.kiem wii;c ki­
bica j-e.sit ol>u-tlzić wi<> .. rę w pil­
kan.a.ch LKS we własne m.oż­
liwości i siły i pomóC' im w 
<ia.żemu d-0 rehabil:itacji za 
Luksemburg. 

Po•go1i ,l-!:'st .iedną z osfat­
nich w tabelce l~gowej, oo b~· 
n .a.jmnie.i nic oznac7.a, że n>o:i. 
na z nią \vygrać la.two. Styl 
gry drużyny szczeciński-e,i po­
lega m. in· na szybkości i 
ustawicznym pa r·ciu do prz-0-

Ra.dio • 
L 

du, jest więc dla przeciwni­
ka n.i&byt p1-z;yjemny. Stąd 
k-0-niecz.n<>ść zwiększ.onej uwa­
gi w fzyrmac.jacb de<fcnsyw­
·nyeh. a prze.cle wszystkim ca!-
kowiteg-0 zaniechania tak NIEDZIELA, 13 WRZESNIA 
nie\vska:za.nych, bo ryzykmv- PROGRAM I 

ny!!h·~K::ótki•eh.~~~~wekłwbez 6.00 Wiadomości. 6.45 Nied.z.ielne 
p-OSrec.rum sąst.:u„.wie w asne- rozmaitości rolnLcze. 7.00 Dzie•nrnik 
'g? pola ka.rnegu. Gorzka. lek- pora.nny. 7.45 ,.Sportowcy wiejscy 
c .ia lukis~mburska .nauczyła 1 na start". 7.55 Kalenda1z radio.wy. 
<:hyba druzyn~ LKS, .1aką tak- s.oo Wia·domości. a.oG Przegląd pra 
t:vllt: wi'lliim zast.oso1wać w wal sy. 8.15 Muozyka dla wszystkich. 
ee -0 p•Un.kty z pr'Z.eciwniiki.e:m n.oo Wiadomości. 9.05 Fala 56. D.20 

0 pcMfohnym· stylu gry. Z cyklu.: .. Zes:poty amat.orsltie 
A po n.ied~el:i trelllimg i tre- 1~rzed m 1•krofonem". 9.40 Dla dz1e-

n1ng . CL w wiel.<u przedsz·k . ~uch. pt. 
„ K ROZMYSLOWICZ .,o :ąa.rwi.n.ce - malarce". 10.00 

• Radiowy mn.gazyn wojskowy. Hl.30 

li liga piłkarska 
WARSZAWA (PAP). W rozegra 

nych w sobotę tnech spotka· 
niach o mistrzostwo U ligi pil­
ka.rskiej grupy południowej o 
nie!>podz iankę postarali się piłka 
rze Szombierek remisując na wła 
snym boislm z Unią Raciborz 1:1 
(1 :0). Bezbramkowym remisem 
zakończył się rozegrany w Tarno 
wie po,jedyne]j; miejscowej Unii 
z sosne>wiecką Stalą . W Krośnie 
tamte.Jsza Legia pokonała Concor 
dię Knurów 4 :1 (4:0). 

Nowy rekord 
„lataiącego doktora'' 

„Pr<Zeglądy i poglądy". 11.00 „Prze 
krój muzycen:y tygod.n ia". 11 . .25 
Melod'e filmowe. 11.42 Nie·d'Zielne 
aktualności wydawniCtZe . 11.57 Sy. 
gnał c:z2su i heinał. 12.04 Wia·do­
mości. 12.20 (ł,) Koncert ro0rywko 
wy w wyikona.niu o~k . mando1~111i­
stów ŁRPR pd. Edwa•rcla Ci.u.kszy 

lliich a ł Maochut - ba.ryton. 
12.45 Fragm. po•w. L. Totstoja 
,,Zn1artwy1ch·ws.t.21nie 11

• 13.15 Gra 
polska kauela F. Dzierżanowsk.ie­
:to. 13.45 .:zi.e•lony mai'(a•!.yn" . 14.00 
„Niedziela na wsi". 13.00 Z życia 
Zwi.•.z:ku Ra.dziecikief.o. l!i.30 „Na­
si shichacze sami ukl•dają pro­
izram muzyc?Jny". 16.00 \Viadcmo­
ś0i. 16.05 Tygodniowy prze.g,1ąd 
\\1yda!'zeń międzynaro•ct. H;.2-0 . 1Roz 
oit:v d,zba li" ·...:... •h.tch·.„ 11.30 "W.'<'<ńia~; 
Toto-Lotka. 17.31 BuLga1·sk.1e zesl;)o 
ły taneca:ne. 13.W Wiadomoś-ci. 
ts.os Mn.zyka ta.n. f · w y nl•ki najcle 
kaws:zych imprez sportowych. 
19.30 G1-a orkie<.tra t<nec.'bna pd. 

SZTOKHOLM (PA W E. Czerne e;o. 20.00 T:vdziei1 w lcra-
P). ju i na świecie. 20 .26 Wiadomości 

rewelacyjnej fonnie utrzymuje suo!'towe. . 20.30 . . Matysfa•kowie". 
S!ę na.sz na.ile:J6ZY w tym sezo- 21.00 Trójmecz mm:~'ce:ny m<a,st. 
n:e śre<lniodystani!'owlec Stefan 

1

22 .00 „Prys1ZJczyk wieje" - fra.'i(m. 
Lewan<lowsiki. W kolejnym star ~ow. 22 .30 . ,.ze_ ł-wia.1,a . opery". 
c:e w Szwecj i „latający doktor" ~.09 Ostafo11e w1adomosc1. 22 .10 
ustanowił · nowy rekor<l Po~s'<i. Muzyka taneczna. 
Podczas m ityngu w miejscowo- PROGRAM n 
ś<.i U<ldevaHa (zacho<lnia Szwe­
cja) Lewan<:1owski wziął udział 
raz.em ze zmaik·omityirn Szwedem 
Dan Waernem w b'egu na dY3-
tans:e 2 tys. m. Obydwaj b;e­
gacz.e ustanowili rekordy kra­
jowe. Zwyciężyl Waern - 5.05,6 
przed LewandoW!Slkim 5.07,2. 0-
fi·cjaJmy rekord Polski ustano­
w:ony pr:red czterema J.at.v 
przez Chromika wynosi! 5.10,69. 

6.30 Wi&c:lomości. 6.36 Muzyka 
noranna . 7.20 Program di!lia . 7.30 
Stan pogody i d'Z'enni;k poranny. 
7.40 Muzyka poranna. 8.00 Kon­
cert .inalej orkiestry dętej. 8.30 
Wiadomości. 8.36 Przegląd prasy. 
B.50 „Rad'c-Problemy". 9.00 (Ł) 
Koncert 7.yczeń - cz. I . 9.% Kro­
ni.ka studel\'\eka. 9.40 (Ł) Ko·nc.e,·t 
żvc:zei1 - cz . II 10.20 Felieto.n li­
teraoki. J0.30 No•we plyty połs•kiich 
nagrań. 11.00 "Czerwcine jajo" 

za 5 dni„. 
Wobec licznych zapy­

tań czyteln,ików, jesz­
cze raz podajemy: 

11 że wielki poka,z 
mody radzieckiej odbę­
dzie s•ię w c>:wartek, 
17 września w Pałacu 
Sportowym; 

• źe bilety sa w 
sprzedaży w kasie · Pa­
łacu Sportowego przy 
ul . Worcella, „Sport· 
'.fouriście" - Piotrko·w„ 
sl<a 131 oraz w sekreta- . 
riacie redakcji „Expres' 
su nustrowa.nego" ul. 
Piotrl<OWSka 96,. I p„ 
gdzie będą sprzedawane 
również w niedzielę od 
u do 13; I 

• że we wtorek po­
damy skład . artystów 
nanvch scen, którzy 
wystąpią w imprez.ie o­
raz ujawnimy atra.kcje; 
ja.kle pl'Zygotowuje się 
dla uczestników impre­
zy • 

talawizj a 
\- nowela A. France'a. 11.30 Kole 
jarska olimpiada - audycja "' o­
ka<Zji „Dni Kulejairza". 11.57 Syg­
nał cza&u i hejnał. 12.04 Wia­
domości. 12.10 Poranek ~ymfo­
a i0zmy. 12.20 (Ł) - Pr·ogram I -
Koncert rozrywkowy w wyikap.a­
niu or~iestry mandoHnisU.w 
ŁR.PR pd. Edwarda Ciuks:z.y -
Mi•chał Marchut - barytcn. 13.10 
Fe:i·eto.n pr.zyrodniczy. 13.30 E'n­
cytdope::Ua humoru i saty1ry. 13.50 
Koncert życze1'l. 15.00 Ola dzie-ci 
słuch. „Wielka przygoda" . 16.00 
(Ł) Koncert rozrywkowy w wyko 
naniu orkiestry ŁRPR pd. Hen­
ryka Debicha. 16.30 Koncert cho­
pinov."Soki. 17.00 Wiadomości. 17.05 
Korespondencja z zagranicy. l'J.15 
„Podwieczorek przy mikrofonie", 
l&.50 Melodie ta•neco:ne . 19.00 Wia~ 
domośoj. 19.G.'i .. Zrocla;ona z mo<:y" 
- słuch. 19.43 Zespół P i eśni i Tań­
ca. 20.00 Mt1zyka rozrywko•wa.. 
20.30 (Ł) .,Powrót z wakacj;" -
s'.uohe>wisiko .sa.tyiryc:zme z. Fijasa. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.26 
Wiadomości sportowe. 21.30 „Par­
nasik". 22.00 Ogólno.polsltie wia­
domości sportowe. 22.so (L) Lokal 
ne w;adomości sportowe. 22.40 Gra 
wrocl'ewski kwintet rytm;ic.z,ny. 
23.00 l\1uzyka różn',\·ch narodów -
Ut,vo1·y \Vspółczesnych 4tom.pozy­
toro\v· l:m~<:a-rsklch. 23.50 O<>tatnie 
wiadomoścl. 

_ ,TELEWIZ.JA 
NIEDZIELA, 13 WRZESNIA 

16.00 Program c:l!la dzieci (W) . 
16.30 Sprawozdanie sportowe (W). 
17.!5 E;otrada poetycka (W) . 18.15 
Pol&ka Kroni·ka Filmowa (W). 1& 25 
„Wspólnym wysH!~iem" (W). Ja.35 
\Vysto:ip artystów t>ułga•rskich (W). 
Ja.50 Tele· Foto-Wyst2wa (W) . 19.00 
D:?ienn;1k telewi,zyjny (W). 19.45 
. . Zga•d"1ij ki•m jestem" - teletllr• 
11i-ej (W). 20.45 Film fabularny pro 
dukc.ii cv.!ISkic.j pt. „Nie koniec na 
tym" (Ł). • 

PONIEDZIAŁEK, lł WRZESNIA 

19.30 Dziennik telewizyj.ny (W). 
19.50 „Prze<Zroczyste spiżarnie" -
rep. telewi-z. (W). 20.(};; „życ:zenia 
nle będą przyjmowane" - pro­
gram pop.-na\l/{ow.v (W). 20'.35 
Film fabulamy produkcji ra<i'Zie­
ckiej pt. „PHot oorrz.uto-wców" 
(W). 

Spojrzał na mnie, rozieśmial się 2Jnowu za-
czął nudć. 

- Ta dziev1rczy'lla to anioł, istny ain.iol, praw­
da? Aniel.sika Szw·edka. 

- Ach . my ni·gdy n'e wyrażamy się tak ka­
te~orycznie - powiedziała pani Ca.j:)Siti.cik, jak 
g<iyby troC'hę urażona otwarto.śc'.ą mojego przy­
jac:-eJa. 

Idź do wszy.s•IJ?kh diabl:ów - wybuchną­
łem. 

ROZDZIAL XX 

LADY CLARKE 

Kiedy po<nO<Wnie przyj.echalil'imy do Co<rnbe­
s~de. rez)·&mcję tę is.powijała głęboka melan­
ehodia. _Po trois•z,e było to s.orruwą wilgofa1·2j i 
w1etrzm:e.i pogody o•ra,z na.dchodŻącej ksieni, 
po ce;ęoc1 atm<XS:f.ery opus,zcz.enia i pust.ki. Na 
pa<rter:uc domu wszy15.tk.ie okna by!y zamlmlę1e 
i OIS'·lonięte żaluzjami, a. w ma.tym &3.J.oniku, co 
którego nas wprowadzono. pa·chn ialo chlcdem 
i wilg•ocią. Energiczma pielęg.niarka w of.icjal­
nym stro1u p1-zyszla do nas popra.wia~ąc kro­
ohma-lone ma;nki·ety. 

- Zapewne pain Poirot? - pcnv;e-działa żywo. 
- Jestem sioot.ra Capst:ck. Pa.n Clarke uprze-
dził mnie o pana przyj.eźdz'e. 

Poirot zaipytal wprzejmi.c o stan zdrowia lady 
Cla·rke. 

- Cóż. biorąc pod uwagę wscysLko; lady 
Cla·rke czuje się nieźle - oclpowi·edzia.Ja. 
„Biorąc pod uwagę wszv.s:tko"„ . - po1nyśl.a­

fom. - To 2lllaczy, ż,e ta kobieta ska.za.na je.st 
na śmi•erć'' 

- Oozywiście. nie można liczyć na 21na.c:uną 
poprawę - ciągnęła pielęgmia.rka - o.;;~a·trnio 
j·ednak zasto.sowa.Jiśmy !IWW•c środki i ckl"ctor 
Loga.n. jooot zupelnie zadowolony ze slanu lady 
Clarke. 

- O ile mri ·wiadomo, nie może być mowy 
o zup.elnym wyzdrowieniu? 

- My.ślę. ze śm'.erć ;·nęża byla dla lady Cla.r­
ike stra>:zliwym ciosem? 

- Widzi pan. panie Poirot, n;e był to c'o.~ 
["Ówn'.e silny temu. jakiego mogłaby doznać o.s<>­
ba zdrowa i w ·pe1ni władz umyałowych. La<ly 
Clarke widzi i odC?1uwa wszystko jak gdyby 
:przez mgle. 

- BardŻo prz,epra.sizam,. że pytam o takie 
rzec:zv, ale czy to bylo kochające sie malżeń­
isiwo? 

- Tak. zgodne i .srz.czę.śliwe. B'edny sir Cec,1 
strasznie trapil sdę chorobą żony. Dla lekarza 
tak'.e sprawy .są go:·sze, niż dla 1a;ka. Koledzy 
nie mogą karm:ć go ztudnymi .nad·óej.ami. Na 
ip-0::zą\.ku choroby IS>ir Ced1 byl nies•lychanie 
przygnęb'ony . 

- Na początku choroby - powtórzył Poirot. 
~ Więc ipóźn'.ej czul się le~ej? 

- Cóż, do_ ws.zystikiego m<>żna przywyknąć. A 
:po:-a '.Ym Sl·r Cecil miał swoje zb'.ory. Pasia 
!ko1ekcJonerska przvnooi. . n'era.z znam::ną ulg;. 
Od .czaiSu do czasu wv1e7..<lżaJ na licvtacje. To 
•l!o rn teresowalo. Ost.~tnio byt bard w zajętv, 
Pr~y ~mocy nanny Grey przekatalogowywal 
zb,ory i urządza! muzeum wedlu,,,. nowoc-t:es-
nych zasad. " 

:--- Aha, duŻo prarowal z -panna Grcy.„ O ile 
rn1 w1-~·d~mo, ona odeszla o.statn:o? 

. . Ta..c„. S.trasznie mi bylo przykro.„ Ale. 
w;dzi pan„ w:elk:e dam:v potrafią być kapryś­
:r..e w czasce c!1oroby. Wtedy n 'epod·o·bna z n'­
m1 <lvskutowac. Najlep'e.i od razu ustąipić. :ean­
ina G;ey zachowała się bardzo taktownie i ro­
zumme. 

Czy lady Clarke zawSQ:e jej nie lulbila? 
<Dalszy ciąg nastąpi) 

Redaguje kolegium. Red.akcja I Administracja - Łódź. Piotrkowska !6· Centrala 293-00, łączy ~ WS:Z"J'.'stklml dzlalaml. TeJetony bezpoś rednle: Red naczelny 32"_64 
ekonom. 341-10 Dział m1ejsltl 228·32, 337-47. ~43~80. Dział ltulturalny 22o~05. Dział spoi:towy 208-9a. Dział listów 1 koresp. 303-04. Red. noona 279•76 _ Biuro 0 1 · l:°1>kr. odoow. 204-75. Dział ~ołeczno­
do 15.30, sobota do 13.30. - Pr.enumerata m1es1ęczna zł 12.50. Prenumeratę przyJmu3ą placówltl pocztowe. łlstonosze ora.z PUPiK Ruch" Łódź g oszeń 311-50. 293-00. wewn 30. czynne 
rata za granicę wynosi: kwartalnie zł 52.50, półro,q;nie zł 105, rocznie zl 210. Zamówienia t wpłaty przyjmuje PKWZ ,,Ruch" warszawa," ' · ul. Roosevelta !7, konto PKO Łódź 7-6-579. Prenume-

ul. Wilcza 46, konto PKO 1-6-100024, Wydaje: Wydawnictwo 
Prasowe „Prasa Łódzka". RSW „Prasa", Łódź, Piotrltowska 96. 

' 


